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ely mi kto za złe niepoczyłął, 
znażący Hiftoryg Pani Ernewil 
w Francuzkim lęzyku pifang, 
żem 1۳ na Rozdziały podzielił, i każdego 
z Nich treść krótko przełożył, ufprawiedliwić. fig 
„z tego poftępku za rzecz potrzebną ofądziłem. 


Wiem dofłatecznie و‎ iż wierność w przekła- 
daniu Dzieł cudzym Ięzykiem pijanych, każdego 
"Tłómacza być powinna cechą, ta iednak rzeczy, 
ieżeliby zawita do poięcia była, iafnicyfza czy- 
nić przez zrobienie nowego w tłomaczonym Dzie- 
le podziału, niezabrania. Na tym fimdamencie 
zafadzaiąc fig, ofiowy Hifioryi Pani / Ernevil 
w niczym nięodmieniwfzy, na Rozdźiały ong 
, podzieliłem, i „Kaźdego z Nich treść przełożyłem . 
A 3 Tym 


Tym bowiem fpofobem nie tak przykrą do czyta- 
nia fłanie fig, i wfzyfikie Jey okoliczności w treści 
Rozdziałów ufzczególnionemi będąc , mocniey ut- 
kwig w pamięci. | 


Ten zamiar moy tako arcy fprawiediiwy 
ed łafkawego Czytelnika iż nagantonym nie bg- 
dzie, rokować fobie mogę. 


Gdyby zaś epacznym lofem flato fig, iżby 
móy Zamiar de fmaku nawet nie przypadł, na 
tym przefłanę, iż powfzechności przez to przyfłu- 
gę uczynić chciałem, dla którey dobra, i wykfztał- 
cenia podięte prace iako każdego Człowieka fkła- 
daigcego Jfpołeczność fa powinnością, tak fame 
x fiebie, gdyby nawet od nikogo pochwalone nie 
były, dofłazeczną dla pracuiącego fg nadgrodą, 
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Opifuia fig Przymioty Rodziców Pani Ernewil, 
Dofłoyność Ich, i mieyfce miefykania. Na“ 
mienia fig Rodzeńfwo, Edukacya od Rodzi- 
ców dana. Dla poloru, Koncert dwa razy co 
Tydzień był wyznaczony. Talenta Celiny 
wielu Czcicielów ściagnęły, między któremi 
Kawaler Armin celował, lecz czułości Damy 
dla fiebie nieziednał. Celina widzac fig byc 
nieporufzona wielbieniem fwoich Czcicielow s 
Jadzita fig być wolng od miłości, w fuoich 
tylko przymiotacb maige upodobanie. 


amiętność i przefądy nafzych 
Rodziców zawfze prawie na. 
fzego niefzczęścia fą przyczy- 
ną: O! iak wiele lofom niefzczęśliwym 
poddanych bywa Córek dla powiękfzenia 
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fkarbów łakomego Oyca! iak wiele Ofób 
w famym kwiecie młodości ۱۵16 fig ofiarą 
ambicyi, które wybrane odwładnących 
światem Wyroków być zdawały fię, aby” 
po ftopniach do naywyżfzych dofzły były 
godności! Móy Ociec, który ani Ambicyi, 
ani interefu tchnął duchem, ale tylko fwym 
ftarożytnym Szlachećtwem miał głowę na- 
bitą, miałby był fobie za pokrżywdzenie , 
gdyby fie bx? przezemnie fpokrewnił z Czło. 
wiekiem, który niemógł by fię był z Nim 
w tey mierze zrównać. Ta lego mowa, 
częfto odemnie fłyfzana była. 2126010 و‎ 
które fie dopiero dzielić poczyna na ftru- 
myki, za naypięknieyfzą natury ozdobę po- 
czytane bywa, póki w fwych korytach czy- 
ftą iak krzyfztał zachowuie wodę; lecz 
fkoro mętny ftrumyk iedno koryto fwym 
brudem fkazi, iuż tym famym uprzedzenie 
i żrzódło, i cały bieg wody za mętny po- 
czytuie. 

Móy Ociec Hrabia de I ۶ 
miefzkał w pewnym mieście Prowancyi, 
w którym okazałość i zbytek nowo pozby- 
łych Miefzkańców nie przyfzły iefzcze by- 
ły do tego ftopnia, aby świętność znakomi- 
tego Urodzenia przyćmić potrafiły, Dobra 
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HisroRy! P. ERNEwIL, 9 
lego tak były okazałe, iż wfzędzie mógłby 
był żyć z honorem, lecz wfzyftko znalazł 
w M. --- zgadzaiącym fig z fpofobem fwego 
myślenia, a przeto tamże ofiadł. 

Gdym fię urodziła, dano mi Imie Celina: 
Byłam ftarfzą od trzech Sióftr, młodfzą zaś 
od dwóch Braci. Rozporządzenie nas Có- 
rek zdawało fie mało obchodzić Qyca, 
chciał bowiem z nas Braciom uczynić ofia. 
rę, których wywyżfzeniem na Doitoieńftwa 
cały fig zatrudniał, Klafztor miał być na- 
fzym wydziałem, ieżeliby Nam fię z małe- 


mi Pofagami w Dom ftarożytny doftać nie- ` 
wydarzyło. Matka moia w tey mierze zu- | 


pełnie na woli Oycowfkiey polegała, maiąc 
z fwoiego urodzenia zafady z pychą Męża 


fwoiego zgodne. Mimo atoli fwoich prze- 7 


fądów, nie był tego móy Ociec zdania, aby 
urodzenie wfzelkich przymiotów mieyfce 
zaftępować miało, owfzem z tym fig za- 
wfze oświadczał zdaniem: iż fkoro Człowiek 
w iednym punkcie nad Innych ieft wynie- 
fionym, w innych wfzyftkich razach nad 
Innych celować powinien. Ufifował ۰ 
to, aby był nafze ferce, i Rozum uformo. 
wał.  Wfzelkiego rodzaiu Metrów Nam 
przyftawiano, i ufilnie ftarano fię, aby fię 
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10 ` ۴۹۵2727۸1 1. 
w Nas okazały talenta. Od dziecińftwa 
ołówek w mych ręku kreslił cuda natury, 
Klawicymbał wdzięczne palcami memi wzru- 


fzony wydawał odgłofy, i głos móy wiele. 


wdzięków obiecywać zdawał fię. 

Dzifiay pifząc o fobie w tym zoftaię 
ftanie, iz równie oboiętną względem fiebie 
famey być mogę, iak. gdybym cudze opi: 
fywała Przypadki. Nie czuię przeto ża- 
dnego miłości włafney porufzenia, wzmian- 
kuiąc, iż moje talenta z laty wzroft wzięły, 
i że w Muzyce wydofkonalenie fie moie 
naybardziey w oczy wpadaiące, do nay- 
wyżlzego przyfzło ftopnia, Ociec móy 
aby mi był do kfztałcenia fię tym ufilniey- 
fzego dodał ochoty, a fam za fwoilę około 
mnie podiętą ftaranność pochwały odbierał 
w odpłacie, dawał co Tydzień u fiebie dwa 
razy Koncerta, które udaiąc mi fię dobrze, 
były mi pochopem do nowych ۰ 
ści w tey fztuce nabycia. Serce moie ni- 
czym nie było zaprzątnione oprócz iedney 


ambicyi powiękfzenia moich talentów , i 


wyznam: na fiebie fzczerze, iż do tego pun- 
ktu fiebie za godnieyfzą od Innych poczy” 
tałam, iż zdawało mi fię, że nigdy onychże 
przedemną płafzczenie fię bynaymniey mnie 
porufzyć niepotrafi. Gdym 
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Gdym fig w takowym znaydowała fta- 
nie, tłumem naygrzecznieyfi Męfzczyzni 
do mnie fię cifnęli, z których każdy po 
moim śpiewaniu lub graniu do świadczenia 
mi fwych grzeczności ubiegał fię. Pomię— 
dzy zaś temi Kawalerami, którzy mi Mu- 
zyki dopomagali, była zawfze moeno ba- 
wiąca mnie fprzeczka, ktoby z Nich nay» 
przyzwoitfze dał mi pochwały. Z Tych 
-liczby Kawaler Armin aby fię był iak nay- 
lepiey dyftyngwował, okazywał fwoie ufi- 
łowanie. Grał pomiernie na Skrzypcach, i 
tego był zdania, iż lego obficie dawane mi 
pochwały, więcey mnie niżeli odbierane 
od Innych podobać fię miały, Czytałam 
w lego Twarzy, gdy mi oświadczał fwoie 
podziwienia, iż radby był wpoić we mnie 
podobneż, lecz moia oboiętność w milcze- 
niu Go zawfze, i boiażni utrzymywała, 
Miał w fobie wiele pięknych przymiotów ; 
z fzczęśliwym dufzy charakterem łączył 
" obrot dowcipu arcy -przyiemny. Naiedney 
Mu tylko nayfzczególnieyfzey zbywało za- 
lecić, przekonania moiey nieczułosci, 

Wyfzedłfzy z Kompanii, w którey ka- 
dzidło mamiących mnie pochwał obficie Za- 
wize palone mi było, w którym tyle nay- 

grze- 


org.pl 


12  RozpziaL ۰ 


grzecznieyfzey Młodzieży i naygodnieyfzey 
( iak mi mówiono ) kochania, o iedno na 
fiebie oka rzucenie, lub fowa do fiebie prze- 
, mówienie dobiiało fie, wyfzedłfzy mówię 
z Komparii, pilnie wglądałam w moie fer: 
ce, i dziwiłam fię mocno, iż będąc z przy- 
rodzenia czułą na wfzyftkie piękności Na- 
tury, i lubiąc dofkonałość wfzyftkich Sztuk, 
nay mnieyfzego iednak w mym fereu do Ko- 
gożkolwiek bądż uczucia miłości niepoftrze+ 
gałam; zkąd wnofiłam fobie, iz nazawfze 
od tey namiętności miałam być wolną, i że 
w famych tylko przymiotach moich będąc 
zatopioną , innych chuci gwałtowności do- 
znawać nie będę. 
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Dowiedziawfzy fiz Celina o przybyciu, Kawale- 
ra Ernewila, ofobliwfzą chucią zdzizta widze- 
nia Go iak nayprędzey.  Zapewniona od Oy. 
ca o bytności lego iutrzeyfzep ua Koncert, 
dziwi fię przefadowi wyrzeczonemu względem 
tego Kawalera.  Niewidząc Go, z zalety 
tylko przymiotów lego wyfławuiac Ofoby i- 
maginowate wyobrażenie, niefbokoyność wielką 
w fobie wznieciła. Do grania Koncertu po- 
minamfzy „Armina, dała prym Ernewilowi و‎ 
który iako wfpolnie tak fam graigc, ofobliwiey 
dyftyngwował fg, a w Celinie o zacności fwo- 
iey powiękfzył fzacunek. i przywigzanie, 


tym fpokoynym byłam ftanie póki 
mi niedonofiono o Panu Ernewilu, 
który od famego dziecińftwa czas cały tra- 
wił w Paryżu, iż na obięcie fwych bardzo 
znącznych Dóbr na Niego po Rodzicach 
fpadłych, przybył. Powiedziano mio Nim, 
iż tyfiączne, arcy - okazałe miał 'w fobie 
przymioty, a w fzezególności, iż w graniu 
Kawalera Armina nierownie przewyżfzał. 
Tyle ofobliwfzych otym młodym Człowie. | 
ku ufyfzawfzy rzeczy, pierwizy raz wfobie ` 
anie T ię 
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nieznaiome mi dotąd uczułam wzrufzenia, 
fzczególną chęć iak nayprędfzego . onegoż 
poznania, i podobania fig lemu z boiażnią 
zmiefzaną, aby moie talenta mnieyfzemi 
w oczach lego niepokazały fię, iako mnie 
oneż pofpolicie przypify wano. 

Gdy mi powiedziano, iż moiemu Oycu 
był prezentowany Ernewil, gniewałam fię 
pierwfzy raz w życiu moim, oto, iż mnie 
wcześnie, abym Go widzieć 100212 و‎ znać 
niedano. luż mnie mocno. przymioty Pana 
Ernewila do Niego przywiązywały, chcia* 
1am tylko iefzcze dowiedzieć fie, czyliby 
fie lego zewnętrzna poftąwa z niemi fig zga- 
dzała, i to nie- małym ciekawości moiey 
było celem. 

Móy 066 z wielkiemi pochwałami 
o Panu Ernewilu do mnie mówił, przydaiąc: 
Będzie iutro u nas na Koncercie, intem Go 
aaprofiż, Kończąc zaś o Nim mowę fwoią 
przydał : Szkoda wielka ! iż tem młody 
Kawaler, iak fig zdaie być pełnym dowcipu, 
i wiadomości rozlicznych, tak nie ief saene- 
go i fiarożytnego Rodu, będąc Synem Se- 
kretarza Królew/fkiego,i że tyle w Nim przy- 
miotów nie Ja fiofómne % Ufredaeniem zna- 
komitytm, zd 
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Nigdym fig dawniey nad 8 
w tey mierze Oyca moiego niezaftanawiala, 
w ten czas Falf tegoż przefądu ftanął mi 
widocznie przed oczyma, a fkoro wewnę- 
trzne uczucie 21367710 fig z zaftanowieniem, 
śmiertelne zimno ścifnęło ferce moie; wła- 
śnie iak gdyby wyrzeczone Oyca moiego 
iowa, dekretem życie mi odbieraiącym by- 
ły. -- O! iak wiele uwag, fkorom na ofob- 
ność odefzła, tłumem cifrąć mi fig do glo- 
wy poczęło! -- lakże? mówiłam fama do 
fiebie: Człowiek rozumny 2 cnotliwy na tych 
nayfzacownieyfzych Tytutach przefławać nie 
może, żeby Mu ich aż od Przodków zafiggać 
potrzeba? Tem który fwieci światu, i ief Ie- 
go pociechą, który odbiera część od wfwyfłkich 
dobrze myślących iftot, i od wfzyfikich Dufz 
czułych, plamę na fobie przeto ma nofić, iż 
lego Przodkowie matemi, ale dzikiemi mie 
byli Tyranami! Ab! Ernewilu! gdyś tyle 
slicznych nabywał przymiotów, mie myśla- 
fes zapewnie nawet nigdy o tym, 24 mw po: 
śrzed podziwienia, któreś mia? w Ludziach 
wzbudzić, miane fig kiedy nad Tobą lito- 
wać, iż podpadafz niedofkonałości % przefą- 
du wylęgnioney! O! iakże Ludzie Jg nie- 
/prawiedlimi, i chluby pełni! W [zyfłkie te 
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blache różnice fą tylko wynalezione na pocie » 
chę Ludzi glupio -bardych, którzy małość 


(2026270 dowcipu, gdy do Rozumu Innych 
fiofuią, powierzchownemi Tytułami cheg fig 
nadfiawić 1 
Bardziey fię więc do Ernewila przywią- 
załam, widząc niefprawiedliwość Onemuż 
okazywaną,i przeczuwaiąc przesladowanie, 
na które lego przymioty wyftawić Go mia- 
ły. Refztę więc dnia o Nim przemyśiałam, 
„a iako pofpolicie mniemać zwykliśmy , iż 
dofkonałości lub przywar dufzy ciało nofi 
na fobie piętno, bawiłam fię wyftawowa- 
niem fobie w umyśle Figury Ernewila, lego 
fkładu Twarzy; ognia, który mia? fię w Ie- 
go oczach wydawać, i.tak poftawą lego 
zwierzchnią w imaginacyi dufzy moiey 
ułożoną zaprzątnęłam fig, iżby mi nieznośną 
było rzeczą, gdyby do Ernewila niepodobną 
była. Noc całą przepędziłam, na wyobra- 
zeń dziennych rozbieraniu ; wftawfzy, prze- 
ciwko zwyczaiowi moiemu, pofzłam zaraz 
do Gotowalni, i mniey piękną niżelim. fo- 
bie pod ów czas życzyła fobiem fę ma 
zdawała, co mnie fzczegółnym obefzło fpo- 
fobem. Pofzłam przeto dla moiey rozry- 


wki do Klawicymbału, lecz i tam moie pal: 
s Cê» 


HrsroRyr P, ERNEwit. 17 
ce mniey'fzybkosci, iąkbym fobie życzyła 
mieć fięzdały.  Powtarzałam Piofenki, któ- 
rem fobie na wieczor do śpiewania przygo- 
towała, głos niedobitnym być mi fię wyda* 
wał. Mimo iednak nieukontentowania mo- 
iego z fiebie famey, do wykonania ułożenia 
moiego fpofobiłam fię. « Wracam fię znowu 
do Gotowalni; która trofkliwości moiey zą- 
fpokoić ńiemogła. Przepędziłam więc czas 
cały dła mnie arcy:okropny na drżeniu i 
trwodze, którey oczekuiący wielkiey wa- 
gi f(kutku, doznawać zwykli, 

Nakoniec godzina dania Koncertu na- 
defzła, Szłam z wielką niecierpliwością 
oczekiwać przybycia Ernewila,  Niezofta: 
wił mnie przecie w długim oczekiwaniu, 
"Wyrazić. niepodobna, iak fię uciefzyłam, 
poftrzegłfzy w Nim iftność kreślonego w ima- 
ginacyi moiey porttetu, Zarumieniłam fig 
fpoyrzawfzy na Niego, i uczucie; któregom 
naiten: czas deznała przymufiło mnie abym 
oczy fpuściła, Prezentowano mi Go; w któ: 
rego fkromną gdy wpatrzyłam fie poftawę , 
tozumiałam, iż widzenie moie tez fame w 
Nim fprawiło fkutki, których ia doznawałam, 
Radość و‎ która mnie z tąd ogarnęła, fzczęs- 
, liwie ferea; moiego rozpędziła Sib 24 
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Pofzła więc cała Kompania do Sali na 
Koncerta wyznaczoney و‎ i iam przy moim 
zafiadła Klawicymbale. Kawaler Armin ma: 
iący wykreśloną na Twarzy zazdrość ۶ 
tą, zbliża fie do mnie, i mówi: Odebrano `“ 
mi faczęście dopomagania Tobie Muzyki, 
wyżfeym talentom uflepuig mieyfca, lecz nikt 
mi odiąć niepotrafi chluby, iż ieem pierm= 
feym % Twoich Czcicielów, Komplement 
Armina w złym cale czas był do mnie uczy- 
niony, ponieważ w ten czas właśnie cała 
Ernewilem zaprzątniona byłam; który na 
ftroiwfzy fwe Skrzypce w fwoich przegry- 
waniach wyrażał uczucia nayprzywiązańfze» 
i wdzięk ręki fprawność 012201367 3; odpo- 
wiedziałam więc Arminowi z miną pomie- 
rzaną famym tylko głowy uchyleniem. Spo- 
dziewał fie zapewnie grzecznieyfzey odpo» 
wiedzi, zapłonął fię albowiem, i w tłum 
przytomnych wmiefzał fie. Cała Kompa- 
nia ufiadła , Ernewił tylko fkromnie przyiąć 
ofiarowanego fobie do fiedzenia mieyfca nie 
chciał و‎ które zawfze Armin zafiadał, Przy» 
ial nakoniec, i Koncert zaczął fie, Erne 
wil zdawał fię ożywiać wfzyftkie fztuki tym 
uczuciem و‎ którym 1620 dufza prźeięta była, 
Początek fztuki zdał fię być nowym ma a 
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Słuchaczom, tak wiele w niey-poftrzeżono 
poftaci dotąd niecwyfzczególnionych. Po- 
chodnia dowcipu , przydała Światła iftotom 
cudami fatuki zwać figę mogącym. 

Skutek niefpodziany pierwfzego kawał- 
ka Muzyki, fił nadzwyczaynych we mnie 
natworzył. Uczułam, iż głos móy ftal fg 
filnieyfzym, i że fpiewanie moie więcey niż 
innych cżafów miało mocy, Ernewilutrzy- 
mał, i ukfztałcił moie ufifowania, tak da- 
lece, iż famam uczuła, że nowym właśnie 
natchniętą będąc duchem, fzczególne fkutki 
entuzyazmu wydawałam. Lecz niedziw, 
iż tyle żiednoczonych wdzięków tak prze- 
dziwne w mym fercu mogły fprawić fkut- 
ki. 

Szczególność, którą w owey fztuce Er- 
newil okazał, przywiodła kochaiących Mu- . 
zykę, aby Go famego graiącego fłyfzeli: 
Profzono Go więc, aby iednę zagrał Sona- 
tę, z utęfknieniem wyglądaiąc, iak gładko 
trudną fztukę wygrać potrafi. Lecz nay. 
mniey nawet czułości maiący na piękność 
Muzyki, do tego punktu lego graniem prze- 
iętemi zoftali, iż z żalu obfitemi łzami fkra- 
piali fwe lice, . Gdy potym porywczość gnies ' 
wu, krzyki żalu, i firacenia nadziei czule 
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wyrażane [poftrzegli ;* poznać fie wfzyftkim 
dało, iż pod palcem czułego Człowieka hay? 


kywize Poezyi fkutki zawierała Sonata; i _ 


podziwienić fwoie głośnemi oświadczyli o: 
krzykami. 

Serce moie iuż było przyfpofobione do 
poddania fig, gdy i Tryumf ten Ernewila 
był harlem nad fercem moim zwycięztwa. 
Spodziewałam fię, iż dofyć miałam powa- 
bów; abym czułym na wzaiem Ernewila 
iiczyniła, i cała zatopiłam fię w tey nadziei, 
iż z mego powodu Ernewil w Muzyce fwo» 
iey tak czułym okazał fig. 

Konćert tym czafem z niewypowiedzia- 
nym mym żalem fkończył fię; Tak bowiem 
przez Ernewila przymioty i Tego Ofobę fiata 
mi fig milym, iż moment po fkończonym 
Koncercie pożegnania fie  Brnewilem zdat 
mi fie być nayekrobiiieyfeym czafem. 

Gdym do niego przyfzła Pokoiu wfzyft- 
kich moich myśli, ułożeń, nauk, Ernewila 
uczyniłam celem, Poznawałam dowodnie, 
iż nayżywfża w 16۵ imoiim wznieciła fię 
miłość ; 1662 zamiaft myśłenia o niefzczę* 
ściach, o które przyprawić by mię mogła, 
fame tylko widziałam chwałę , oddać cześć 


Człowiekowi naydofkonalfzewiu i naygodniej: ° 


fe 
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Jzemu kochania, --'Roftrząfałam myśli moićy' 
wfzyftkie lego przymioty: we dwudzieftu 
dwóch deciech Człowiek , w kwiecie mło 
dości, płci delikatney; |wzroitu pięknego»: 
oczy przyiemne maiący', wi których świeci: 
ogień dowcipu z wyrażeniem” charaktery '. 
nayłagadnieyfzego, paftawy piękney fkrom= 
ności fzezególney wizerunek » czyż. może 
bardziey wabiący być Partret ? Przypifuią 
Mu przytym wfzyfey ( mówiłam famą w fos 
bie) wiadomość rzeczy nayoblzernieyfzą و‎ 
dowcip nayoświeceńfzy, talent nąyfzcze: 
gólnieyfzy Wymowy, i Rymopiftwa, A 
gdym iefzcze do, tych wfzyftkich dofkoną- 
łości przydałą tę, która tyle na fercu mo» 
im uczyniłą, wyrazów, ferce moie było 
w ząamiefząniu, zmyfty, całe naytkliwizym 
przejęte enturyaązmem; i fmaku 46 
poczęłam z ukontentowanierq w rofkofzy 
kochania, 
Nie dofyć mi iednak na tym było, być 
przeświądczoną a zacńości Ernewila, chcią+ 
„ łam nad to być przekonaną, iż On mnie 
kochał. Szczególną podobna zda fig być 
komu rzęczą, iż nieftyfzawfzy wyznąnią 
miłości Ernewila, niemówiwfzy z Nim nige 
dy, nie diety łego zdanią przez pośrze: 
B 4 „dnia 
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dnictwo iakiego poufałego Przyiaciela, mog- 
łam fobie podchlebiać, żem podobne moim 
w Nim fprawiła uczucia, Widziałam iednak 
na lego Twarzy wzrufzenia, które mi być 
znakami porufzenia ferca zdawały fię, 
fpodzie walam fig , iż płomień w oczach Ie- 
go ifkrząey lię, który do ferca moiego przes 
niknął, nie mógł, tylko od gwałtowney 
pochodzić miłości; nakoniec dufza moia u- 
poiona była slodką nadzieią i naymnieyfzą 
wątpliwość ufzczęsliwienia moiego by: 
naymniey nie zmnieyfzała, 
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Wielce uciefzyła fig Celina , gdy fig dowiedziala, 
że na trzy dni na Wies do Zamku Rynau 
wfzyfcy z. Ernewilem mieli iachać. Znalazła 
iednak bam przykrość dla fiebie, gdy w zamys- 
łach ley wielka przefzkoda by? Armin częfło 
natracaiący fig z zalecaniem fiebie, i P. Nergl 
młoda Wdowa fwemi podcblebiemi fztukami 
Ernewila do fiebie nęcąc od przefławania z Nig 
odciągała; Lecz ani P, Neryl, ani Armin 
niekorzyfłali z fwoich proiektów Celina zaś 
przy rozrywkach trzechdniowych na WA, zna- 
lazta fpofobność i dowiedzenia fig od Ernewila 
o lego ku fobie przychylności, i wzaiemności 
oświadzenia; Cò wielkich trofkliwości Jey flato 

fig przyczyną. 


No w Miefiącu iedaym od poznania 
LV. Ernewila ak znaczny w fercu moim 
wzroft wzięła, iako naymilfzą było moią 
zabawką bawić fie myśleniem o Nim, tak 
naywiękfzą przykrością być od Niego od- 
121083, Z tąd wnieść fobie można, z iak 
żywą radością dowiedziałam fię iż na trzy 
dni na Wieś do Zamku Rysan wyiachać 
mielismy wfpólnie z Ernewilem. Ta ako- 
B 4 li- 
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licznasć fpofabną być mi fig zdała do <zabra- 
nia wipólnęy poufałości, Zaślepiona 1104" 
ścią „ nieuważałam, 2% może zazzy/ly fig meas 
le z tonem mfrzemięzlimości mnie pry soie 
tym Zapominałam o wfzyftkim; abym le: 
piey czuć mogła, iż kocham ; i moią fzczę: 
słiwość ną tym tylko polegała, abym + 
fzeć mogła z ut. mego Lubownika, iż wzą: 
iemnie byłam od Niego kochana, : 

Radość moia nieco zmnieyfzyła fię p 
gdy przyiachawfzy da Rynan,. zaftałam tam- | 
że Kąwalera Armina, Poznawałam,ta dos 
brze, iż Ten Człowiek, który. w chęci po- 
zyfkanią moiey miłości zoftawał,* i który 
nad to do zazdrości był fkwapliwym, miał 
być dla nas niebefpiecznym świadkiem. Za? 
ftaliśmy u Baroną de Rinan liczną Kompa: 
nią z Dam i Męfzczyn naygodnieyfzych ko: 
chania z całego Miaftą zebraną, Tawas 
rzyftwa całe było arcy mife, lecz mnie ic- 
den tylko cel intereffował. 

Pani Neryl mloda Wdową, lat dwaą 
dzieścia dwa mąiąca bezdzietna, "1 Dziedzi- 
czką znacznych Dóbr Meza fwoiêğo,: W na: 
fzey także znaydowała fie Kompanii. « Lą- 
czyła ta Pani do fzczęśliwey wolność 
„rk żądania, które w,Młodey mieyfce 
mieć 
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mieć mogą Damię, Czcicielów zgraia 'do 
Niey ubiegała fię, lecz ton Zalotnicy, któ- 
rym Ich przyimowała, dawał poznać, iż 
iefzcze na. żadnego nie przychyliła و‎ ftro- 
nę, Była to Kobieta wzraftu dobrego, Bru- 
netka powabna, oczy duże czarne którym 
jednak 'ną-żywosści zbywało, dowcip przy: 
tym przytomny, ł żarty ną pogotowiu mą- 
iąca. "'Wprędce dam ley poznać charkter, 
który równie, iąko ley namiętności, był 
porywczy m, Z tego -miarę brać możną, 
iż tego rodzaiu Kobieta mocno fwoich Lu- 
bowników zatrudniać mufiata,  Drobnieyfi 
Amaaci głupftwa ley fzeptaiący ponieważ 
w ley guście nie byli, prędką z mocnemł 
przegryzkami odbierali odprawę. Ludzie 
Rozumni ley fię obawiali, i fami od Niey 
ufuwali. fig; Maiętni, widząc, iż na Nich 
iafzmo włożyć chciała, w początku zarąz 
tey unikali ochydy , i fwoich odftępowali” 
zamyfłów; Tych zaś którzy do Niey inte- 
refem przywabieni byli, prędko zrozumią- 
wizy zamiary, fama wyfzydziła , i wzgar- 
dziła. Można fig było tą fceną 6 
graną zabawić, na którą wychodzili Luba 
yiga ۱۳۳۹۵۵ upokorzeni و‎ iz „czym 
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Inni,lofem fwych Poprzedników bynaymniey 
niezrażeni. Ta Kobieta pofiadała wfzyftko 
co pociągnąć i o rofpaez przyprawić ley 
Lubowników mogła. Do miłości z przy- 
rodzenia fkłonną była, miała zaś wftrze- 
miężliwość przez doświadczenie i zafłano- 
wienie fię nabytą, z którego to charakteru 
wynikało, iż gdyby [tak moene powzięła 
była do kogo przywiązanie, aby na mo- 
ment zapomnieć mogła co fobie famey win- 
ną była, raz przerwawfzy zafianowienia 
Rozumu groblę w naywiękfzeby łatwa 
. wpasci mogła błędy. 

Maiąc dni trzy bawić żę w Zamku 
Rynan, pierwfzy na rozpatrywaniu fig w 
fobie wzaiemnym był przepędzonym, na 
różne przeto podzieliliśmy fię partye, ledni 
do gry, Inni do Ogrodów na przechadzkę 
zabrali fię; podczas których miałam fpo- 
fobność wyczytania w oczach Ernewila 
niecierpliwość zwierzenia mi fię fwoich fe- 
kretów , a On wzaiemnie moią podobnież 
۰ nad zamiar mi uciążliwą poznać mufiał. 

Dzień drugi zabawy nafzey zdawał mi 
fię podać wygodną porę do poznania myśli 
Ernewila, gdy nam Ryb łowienie do 230 


e podano, które dzień prawie cały zas 
brać 
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brać miało: Czas nadfzedł dla nas pomyśl- 
ny, - - Iledziemy, i na mieyfcu umówio- 
nym itawamy. Było to nadbrzeże małey 
Rzeczki przez kwiecifią Łąćzkę płynącey, 
w którą kilka wpadało ftrumyków wyfa- 
kiemi Topolami ubrzeżonych. . Drzewa 
rzeczone chłodu Lace dodawały, żyżne Ni- 
wy rofkofzny fprawowały widok, maleńki 
Dómek do Zamku należący na danie nam 
rozkofzney wieyfkiey uczty był wybrany, 
w którym dęta nas czekała, i przyimowa- 
12 Muzyka. Na tych mieyfcach rofkofz- 
nych Erńewilem dla mnie naywięcey przy- 
ozdobionych, obiecywałam fobie mieć mo- 
ment życia naypomyślnieyfzy. Małe Łód- 
ki były przy brzegach, na które wielu z 
nafzych Ludzi powfiadało و‎ my zaś bawiąc 
fie pozoftawaliśmy na brzegach. Ryba: 
cy żalić fig na to poczęli, od Których od- 
daliliśmy fig trochę żartuiąc z Ich ۰ 
częścią, i udaliśmy fie pod rozłożyfte To- 
pole. Pani Neryl porwała zawrękę Erne- 
wila, a Kawaler Armin zbliżył fie ku mnie 
dla podania mi ręki, za którą grzeczność 
godziękowałam pod pozorem pomocy od 
trzciny fitowiey mianey, lubo wcale inne 
były moię zamyfy, W tymże famym czalie 
1 po» 
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poftrzegłam iż równie Ernewilowi z Panią 
Neryl و‎ iak mnie z Kawalerem Arminem 
przeftawać przykro było, i niewątpiłam bys 
naymniey ,.iż do odfunienia fię od Niey 
fpofobney miał fzukać pory. lakoż, gdyś 
my pod Topole zafzli, iedni pofiadali, dru 
dzy biegać, Inni Kwiatki zbierać, Słowi- 
ków do spiewania pobudzać ,¿ tu i owdzie 
fig przechodzić, zwycaynie jak Ludzie w 
Mieście miefzkaiący, dla których wfzyfi- 
kie wieyfkie zabawki fą nowemi, poczęli, 

W tych tedy przechadzkach Ernewil 
znalazł kfztałtnie fpofób, aby fam ieden ze 
mną fie znaydował, W gwałtawnym cały 
był porufzeniu, tak dalece, iż bieje ferca 
lego widocznym było. Momeat tylko magt, 
rzekł do' mnie, ۶ to pierm/wy, w którym fas 
mg Ciebie oglądać moge.  Niceż , odpo: 
wiedziałam zadrzawfzy, czegoż chcefz ode’ 
mnie? Mogęż fig odważyć pomiedzieć ?. Od, ° 
powiedział mi na to. Moje pomiefzanie z 
lego równało fię trwogą. Weftehnienie 
jedno mnie zdradzilog ‘4b +- rzekł daley 
‘g radością, gdybym mógł to Twoie wefcbnie: 
nie na moig fronę tłómaczyć ? Poftrzegłfzy, 
iż do nas fię zbliżano و‎ fcifnęłam Go za rę- 
kępy ten moment pełny niechcącogo wy: 

Gł Ta: 
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razu całe moie zrobił zaufanie, „Ab! dę- 
dęż ia tak fzezęśliwym! rzekł do mnie, 
gdy tym czafem Pani Neryl i Kawaler Ar. 
min zbliżyli fię ku nam, i tego nie wiem, 
czyli nafze poftrzegli pomiefzanie, tom tyl- 
ko uważała, iż nam fię pilnie przypatry* 
wali, Odesuliście daleko od nas, rzekła do 
mnie z miną złośliwą Pani Neryl, a kon- 
werfacya Ernewila WMC. Pannę kontene 
tuie,  Mufiałam fig kłamftwem wykręcić, 
Nie ma fię czemu dziwówać, iż my tak da- 
leko odefzli, o WMC- Pani włafnie rozma- 
wiaiąc, 4 łacwo żapomnieć fię można, tak 
miłą bawiąc fç rozmową.,  ledyng iefteś Ko- 
bietą gdy Jam na fam % flicznym Chtoprem 
znaydniąt fie bawijzfie cbwaleniem Inney 
kobiety! odpowiedziała, W tym momen. 
cie uftyfzeliśmy radofne okrzyki około ۰ 
ki, i brzmienie Inftrumentów Muzycznyćh, 
które iż połów nafzych Rybaków oznacza- 
ły domyślaliśmy fię, przeto z powinfzowa- 
niem nafzym pofpiefzyliśmy fie. Wfzyfcy 
byli chlubiącemi fię z fwoiey właśnie iak 
gdyby morfkiey wyprawy, których z 
okrzykami prowadziliśmy aż do małeńkie- 
go Domku, gdzie zaftaliśmy Bankiet maią- 


ey pozor proftoty wieyfkicy, złożony ied. 


nak 
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nak z Potraw przepych, i zbytek naywy- 
twornieyfzy okazuiących. Ernewil tak był 
przezornym, iż Przecie uniknął Pani Nery}, 
io bok mnie ufiadł u ftołu, O! iakże 
ten’ Bankiet był dla mnie rofkofznym ! 
Ufyfzałam albowiem z Uft mego Ko- 
- chanka wyznanie dla mnie, naypodchłe- 
bnieyfze, _ Uprzedzał u ftołu wizyfikie 
moie życzenia و‎ i wizyfkiego co fie do 
mnie ftofować mogło od Niego nafłuchałam 
fe! Dowcip żywy i pełny wdzięków do- 
dawał mocy lego obcowaniu, tak dalece, 
iż cała Kompania w zadziwieniu była. 
Niech więc każdy ofądzi, wiaką opływa- 
lam radość nad Innych z pofzanowania ta- 
jemnego , które, pewna byłam, iż mnie 
oświadczał. 

Po Obiedzie wieyfkie nafze zabawy 
tyfiąc miłych miały odmian, lecz Ernewil 


niemógł znaleść fpofobności mówienia zem- - 


ną ofobno, poftrzegliśmy albowiem iż oprócz 
Matki moiey, i Sióftr, mieliśmy dwóch pil- 
nych Podftrzegaczów , to ieft: Kawalera 
Armina, i Panią Neryl. Szukał przynay« 
mniey w potocznych fłowach dania mi poz- 
nać okazyi, czegom fię od Niego dofyć 


iuż była nafiuchała, Słońce Nąakoniee za: 


fało, 
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fzło , wrociliśmy fię przeto chłodnym wie. 
czorem do Zamku. 

Doftawfzy fię do ofobnego Poli 
ciefzyłam fig niezmiernie powtarzaniem wy- 
znania miłości, które mi Ernewil uczynił; 
na drugiey fzali kładłam wfzyftko, co za 
nafzym kochaniem naftąpić miało, i 8 
czne trudne do przekonania ftawały mi w 
oczach przefzkody. Przefądy Oyca moie- 
go bez pochyby były naypierwfzemi, lecz 
221772 a Armina, i podftępy و‎ których fig 
od Niego fpodziewać należało, zdawały fię 
być zdolne do pomnożenia onych. 

Myśli moie miane pod ów czas gdy 
rozważam, zdaiemi fię iż w namiętnościach 
gwałtownych fatalność ślepo nas ciągnie, i 
nieodfiania oczów nafzych, aż dopiero gdy 
nad brzegiem przepaści, ktorą albo prze 
fkoczyć, lub w niey zginąć potrzeba, iefte- 
śmy. O! iakżem wiele w tym momencie za: 
ftanowienia fig tez wytała! Ab Errewilu ! za- 
wołałam , otoż to 200 przeciwności nafzych 
hajlo! ktożby [ig mógł byť fpodziewać, aby 
do kochania Ciebie tyle przeciwności niiało 
być przywiązanych ۶ W przeciągu dnia inne 
trofkliwości pomnożyły moię w nocy dozna- 

ną niefpokoyność. Pani Neryl ۵۵۵ 


= Ras dA ۳ 


0 ۴۱۵2021۸ . وه 
zażywała fpofobów aby Ernewila w fêdî‏ 
miłości fwoiey wplątać mogła. Zażywała‏ 
-przeto tym końcem na Niego naywytwor-‏ 
nieyfzey Kokieteryi, a Ernewil, który cały‏ 
(że tak powiem ) grzeczności był złożony,‏ 
nieobyczaynym pokazać fie ley nić mogł,‏ 
i na ley grzeczne zaczepki równą nieod:‏ 
powiadać grzecznością, Z drugy ftrony Ka-‏ 
waler Armin odemnie był nieodftępnym, co‏ 
miało poftać fprzyfiężenia fig przeciwko nam‏ 
Oboygu ; iakoż i w rzeczy famey było,‏ 
„tak dalece, iż zaledwo Etnewil mogł zna.‏ 
leść moment znakiem mi pokazania, iak‏ 

Go wfzyftkie Pani Neryl nadziły grze- 

czności. 
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` Pokilkodniowym po Podróży niewidzeniu Eres 


wila wiefpokoyng była Celina, aż po odebraniu 
Biletu od Ernewila, i odpifaniu fwego fpokoy- 
nieyfza zofłała. Po Koncercie, iż Ernewil 
na twieczerzę był profzony, P. Neryl z niee 
ukontentowaniem odiacbała , Armin zaś rof- 
paczą przeięty, iż lego Przeciwnik otraymye 
wał pierwfzeńfiwoo, Celina z Eruewileh 
udawjfzy fig do Ogrodu wżaiemnie fig o fwo- 
iey uprzeymości zapewniali, i o ofiroźności po- 
trżebney względem fwoich INieprzytacio! maid- 
cych baczność na Keh obroty wwładomiali. 
Dla tego dali fobie kafło, aby na pozor wfzel- 
ką oboiętność względem fiebie zachowywali, 


ri fie dnia czwartego do Mia* 
fta. Lecz ponieważ Ernewil w dm 
tylko na dawanie Muzyki wyznaczone u 
moiego Oyca bywał, trzy dni Go całe nie- 
widziałam, O! iak wiele tęfknoty! zgty- 
zot ۲ wprzeciągu czafu tego doznałam ! 
Nadfzedł przecie na 108166 dzień koncertu, 
i Ernewil fiawił fie. O! 121026 miał minę 
fmutną! Lecz iak mi fie z tego 00 


milfzym wy dawał! zę wł iż zbliżać 
۱ ` e 
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iąc fię ku mnie cały był pomiefzanym, chciał 
coś do mnie mówić, a lego oczy, czyliby 
nas nieuważano, były trofkliwe. Narefzcie 
gwałt fobie uczyniwfzy, boiażń przeżwy 
ciężaiący , z kiefzeni Mfizycznych اه‎ 
Papierów, oddał mi ie w ręce ze drzeniem; 
ite rzekł do mnie lowa: Pozmól Pani po- 
wierzyć Jwoiey dyfkrecyi, co w fobie te za” 
apieraią Papiery, _ Odebrałam ie zapłoną- 
wizy fie, i oczy fpuściwfzy, coby w nich 
było, łatwo domyślaiąc fię, Stan móy -pó- 
kim rzeczonych nierozwinęła Papierów nad 
wfzelki wyraz był okropnieyfzym, Po Kon’ 
cercie zamknąwfzy fię w moim Pokoiu, te 
Ernewila ręką pifana znalazłam wyrazy : 


MOSCIA PANNO. 


Jeżeli nie byłaś nieczułą na moie oświadczenia fóczee 
rey miłości fobie uczynione, niechciey mnie dłużey 
w niewiadomości utrzymywać, gdyż fpoźnie- 
nie Twoie w tey mierze na zawfże by nas nie- 
frczęśliwemi oboie uczynić mogło. „Śpikniono 
fig na nas, niedaymy czafu pomnożenia prze- 
fikód uficzęśliwienia nafzego; Spiefemy fig 

« potargac zafawione na nas fdła, abyśmy dal- 

+i fse Nieprzyiaciół , nafzych zepfuli ułożenia. jo 


Nie 
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Nie može, lecz ferca moiego fate wyrawy, ktd- 
re podobno nazbyt fobie podchlebiało. 


P AGR ی و‎ cała przeczytawfzy ten Bilet, 
nie mogąc fię oprzeć tłumem do gło 
wy cifnącym fie myślom. Biada ۰ 
Rzekłam; W/fzyfikie na mnie zlewmaią fig 
niefzczęścia; Ale czyliż niepowinnam ich 
znofic , abym zapłaciła tę nayfłodfzą rofkofa, 
iż kocham, i iefłem od Evnewila kochaną ? 
Poznaię dobrze , 12 mi nie do wyboru nie 
zoftaie, tylko albo znofić cierpliwie udręczo, 
ney przeciwnością miłości ciężar, albo w 
okropną wprawić rofpącz, i uczynić nie- 
fzczęśliwym przeciwko odwoływaniu fię fer- 
ca moiego, Tego, którego dufzą całą ko- 
cham- -- Po krótkim namyśleniu fie, do fie- 
bie rzekłam: Stał fig ing mój wybór, bę- 
dg niefaczęśliwą, lecz oraz kochać nieprze- 
flang, i oddać przed całym Światem: fprawie- 
dlimość Temu, który 26 zrodzony ku lego 
ozdobie, gdyż fpodziewam fię, iż mfzyfcy 
godni faacunku Ludzie miłość moig pochwa- 
lą, znaiąc fig ha zacności Ernewila ۶ moie 
zapędy dla Człowieku obdarzonego tylę przy* 
miotami i cnotami znaydą zaletę. 


ca ۱ Te. ۱ 


۳ 
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Temi podehlebnemi, a razem okrutne- 
mi wyobrażeniami udręczona, pobiegłam 
do moich Papierów Muzyczaych, i z Nich 
jeden porwawfzy , napifałam na Nim te fo- 
wa: Nie wiem czyli mi odpifać Tobie przy- 
fioi--- Móy pofłępek iefł podobno  zbyte- 
czny. - -Sądzić z tego moich, iak Ci za Twoię 
płacę wzaiemność و‎ kiedy ośmielant fig tego 
przed Tobą nie taić, 

W dzień naftępuiącego Koncertu odpis 
még oddać Ernewilowi umyśliłam. O iak- 
żem była niefpokoyną; zaftanawiaiąc fię nad 
zbyt śmiałym poftępkiem moim! O! iak 
wiele razy podarłam Bilet moy! i znowu 
go napifałam ! Nakoniec namiętność miłości 
przemogła, i gdy nadchodził czas grania 


„Koncertu و‎ móy Bilet utrzyma? fie. Ernewil 


na Koncert bardzo wcześnie przyłzedł, nie” 
cierpliwość albowiem, i prędkość, ‘fa Lubo- 
wników ifłotne znaki. lam czekała na Nic- 
go, udaiąc po fobie, iakobym probowałż 
fztuk mianych być granemi na Klawicym- 
bale.  Ernewil przybliżywfzy fie pyta mnie 
z boiażnią. Jakby mi fig podobała Aryetka 
od Niego ofiarowana ? Bardzo ieft miła, od- 
powiedziałam و‎ zarumieniwfzy fig ; Oddaię 
onęż % podwigkowaniem,  Nafza fztuczką 
; nie 


O 
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nie fprawifa w nikim naymnieyfzego 6۰ 
rzenia, fameby chyba tylko intereflowane 
Ofoby czegoś domyślać fię mogły, ale na 
fzczęście nafze , Kawałerą Armin i Pani 
Neryl iefzcże nie było. Nie bawiąc i Oni 
przybyli. Mina przymufzona i niefpokoyna 
Armina dała mi poznać pomiefzanie w lego 
fercu ukryte, a tom którym Pani Nerył 
z Ernewilem poftępowała fobie, flan ferca ley 
równie odkrywał. Ernewil wybiegł był 
na moment z Kompanii dla przeczytanią 
moigo Biłetu, i z oczyma radość okazuią- 
cemi powrócił. Zaczepki atołi Pani Neryl, 
ley przytomność, i Armina bytność niefpo- 
koynym Go czyniły, Gdy Mu fie fzczęśli- 
wym trafem tak blifko mnie ftanąć wyda- 
rzyło, iż od nikogo nie będąc ftyfzanym, 
mógł do mnie mówić. Opowiedział mi 
fwoią trofkliwość i pomiefzanie , profił oraz 
abym na końcu koncertu pod pozorem fwie* 
żego wzięcia powietrza wyfzła do Ogro- 
du. Mam na tamtym mieyfcu mielkiey wa” 
gi opowiedzieć Tobie rzeczy ; nieodmawiay 
mi więc tey ifłotnie potrzebney mi tajki. 
Przyrzekłam lego dogodzić żądaniu; lecz 
iakiegoż nie fprawił we mnie Pani 
krótką fwoią mową? | 

3 Oba- | 
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Obawiałam fię mocno, aby Pani Ne. 
ryli Armin nieprzefzkodzili. nafzey rozmo- 
wie, lak zaś byłam dnia tego fzczęśliwą, 
wyrazić niepodobna, gdy moy Oyciec Erne- 
wila zatrzymał na wieczerzę. Pani Neryl, 
która wziąć Go z fobą fpodziewała fię, 
z fzczególnym odiachała ۵ 
niem, a Kawaler Armin zdawał fię być w 
rofpaczy و‎ widząc, iż lego Przeciwnikowi 
dawano pięrwfzeńftwo, przeto z wielkiey 
niecierpliwości, oddalił fie. Gdy fig roze- 
fzła Kompania, wyfzłam do Ogrodu, do- 
kąd za mną Ernewil udał fię. Gdyśmy tak 
daleko odefzli, iż nikt nas fłyfzeć niemogł, 
zabrał głos Ernewil, mówiąc: O! iakżem 
ia fzczęśliwy! Ah! gdybyś nim mógł być 
zawfze! odpowiedziałam. - Jeżeli mnie ka- 
chaf»? To wyznanie wielce mi podchlebia, 
i zachęca, abym Ciebie fzezęśliwym uczy» 
niła, ale o! iak wiele do tego przefzkód! 
W [zyftkie ia widziatem , odpowiedział Er- 
newil و‎ ¿ mwięcey ich podobno przewidnię, 
lecz ktoż iuż teraz porufzenia ferca moiego 
zatrzymać potrafi? Skoro iefiem pewnym» 
iż Twoie ferce pofiadam , ktożby fie odwa- 
żył oneż mnie wydzierać? Zdrada, podfiep 
nawet nas otaczaig, lecz uczciwość nad nie- 
mi 
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mi odniefie zawycięztwo. Przefądy Ja prze- 
riwko nam, uzbróymy fie więc cierpliwością, 
i mieymy zaufanie w powolnych krokach Ro‘ 
vumu , miey także ufność w przywiązaniu 
ku Tobie Twoich Rodziców. Koniec 8 
jefzcze daleki, otym wiem dobrze, i było» 
by nierofiropnością uielka و‎ de niego bieżeć 
vapedem mamiętności. _ Trudności ufławi- 
cznie nowe wznamiać fie będą , którym 
/przecimiać fig, i oneg zwyciężać będzie po- 
trzeba, mfżyfiko atoli odwadze ufiąpić mufi. 
Kto zaś iey mięcey mad miłość, w Jeż 
zafzczepić może? 

Odfzedłfzy prawie od fiebie z radości; 
którą we mnie fprawiło wyznanie miłości 
Ernewila, nieroztrząfałam tego, czyliby 
przyftało w oczach lego okażać żywość Ca 
łą mego uczucia. Tak wyfokie o uczciwości 
lego charakteru miałam mniemanie, iżbym 
była fądżiła urażać Go przez naymnicyfzy 
krok dyffymulacyi, na ktorą płeć nafza 
ieft okrutnie fkazana, « Ab! zawołałam; 
Teraz dopiero poznaię, iż mfzyfikie ferca 
moiego dzielifx ze mną uczucia! Od- tego 
momentu niczegofię nieobawiam, gdy iuż 
ciebie pofiadam , rzekł z żywością Frnewil, 


ale ifiotną być mi fig wdaie rzeczą n seyel 


C 4 miaf 
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tiafi przedfiemziąć kroki dla ۵ 
nafzych Nieprwyiaciół, i umowić fig wzglę- 
dem /pofobóm zamyjłów nafzych ufkutecz- 
zieńia, Mufzę Cię zatym naypród prze- 
frzedz, iż Kamaler Armin Szalenie fie m 
Tobie kocha, a Pani Neryl niemiemiz ia- 
kiego powodu na mnie obrócija oczy و‎ ca 
myie być możć zarownie uciążliwą rzeczą, 
Qboie maige oczy kachaiących, iuż zaczyna 
ią mas mieć w podeyrzeniu. Tych przeta 
okrutnych obawiam fig 'Nieprayaciót, aby 
mi nieodięli pofobóm midywania fig » To 
bg, Co więkfsa, wyiawią nas przed Two 
demi Rodzicami, ieżeli pilnie przed Niemi, 
į przed innemi Ludźmi myfirzegać fig nies 
będziemy naymnięyfzych zugków porozumies 
nie fig nafze okażuigcych, hs ieżeli nawet pox 
wierzchownie nafze takome nie będzie ufo- 
żenie, aky fig w mas oziębłość msaiemya ku 
fobie naymięk/zą okazywała, Lecz coż za 
udręczenie ieżeli żadnego mieć nie bedziemy 
czafu, na zafilenie głodu fere nafzych, któ* 
ry znofić nam trzeba? si 

. Domyślifam fig w momencie wfzyftkie> : 
go co za żądaniem Ernewiła ۵۵ 
Ab! w coż mnie niewprowadzafz ? rzekłam 
da Niego. M/igc niedowierzafy Lubowni» 

ko- 


http://rcin. 
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komi, równe dla Ciebie prwywiązanie, 9 
nowanie , iako i milość maiącemn? 0۰ 
wiedział. Bynaymniey, rzekę omfsem fpu 
facze fig na Tmóy charakter pewną będgc, 
iż niczego ademnie coby na fobie. uezimości 
nie mialo piętna, domagać fig nie będziefu, 
Na te fowa Ernewil czas nieiaki zamilkł, 
daley wpatrniąc fie we mnie z miną boiażń 
pznaczaiącą rzecze: Kochafs mnie, pragnie- 
my obore nierozerwanym smitości być /poio- 
nemi węztem, nafa przefzkody, które u 
przątnąc potrzeba, poznaiefz ferca moiego 
fkczerość, motels więc poiąć, żakim اه ول‎ 
moglibyśmy fie m nafzych utrapieniach po- 
ciefwyć, Płakai razem, i w nowych coraz 
przyfięgaeb kochania nas,zawfze fankać no- 
mey mocy na pogrzębienienafzych Nieprzyia- 
çiof, nam będzie potrzeba. Poymuię dos 
brze, odpowiedziałam, iż nayfłodfzą dla 
nas byłoby rzeczą widymać fię mfpolnie, 
lecz iakim dokażemy tego fpofobem? - - - - 

* Jekim /pofobem ? Odpowiedział zadrzawfzy 
Ab!  firachem mamie przerażafa rzekłam, 
nie kończ! W tym momencie znać nam da- 
no, 12 ftół iuż był zaftawiony ; wróciliśmy 
fig więc w zamyśleniu, i we wnętrznym 
pomiefzaniu, dochodząc do Tych Pokoiów, 

- Cs w. 
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w których Oyciec móy począłfię iuż był 
gniewać, iż zbyt długo nafza trwała prze- 4 
chadzka po ogrodzie. Lecz fzliśmy bez 
zaftanowienia fie nabrawfzy odwagi, abyś- 
my mogli ukryć nafze pomię- 
fzanie. 


p’ 
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ROZDZIAŁ V, 


Podług wjfpólney umowy Ernewil przez niewi- 


dzenie Celiny w zmielkiey był nudności, źe mu- 
fiat przebymać z Panią Neryl, Celina zaś o 
tym dowiedziawfzy fig przefławaniu, podey- 
rzliwemi o fłateczności lego trapiła fig narze= 
kaniami; lecz wybiła ie fobie za nadeyściem 
lego do Ogrodu: gdzie, aby unikugli powie- 
rzchownego porozumienia fig, dali fobie haflo, 
aby w nocy 2 foba fiz ciefzyli, U fzczęśliwie- 
nie to przez trzy miefiace. bez pofirzezenia 
trwało. P, Neryl nie przefławała z fwoig 
palya naprzykrzać fig Ernewilowi, Armin 
zaś Celinie być natrgtnym nie omiefzkał و‎ lecz 
Oboie w fwoiey chęci nieotrzymali fkutku, 
Trwogę wielka Cvlinie uczynił byt Lif bez 
podpifu do Oyca przyfłany , który lubo niebyt 
fkuteczny do odkrycia związku ulubioney Pac 
ni, Ociec iednak pofłanowił zakazać przeby- 
wać w Domu fwym Ernewilowi, O czym, 
Celina Go uwiądomiała, 


"Wdrzy dni upłynęło „ iak anim nie nie- 
fyfzała o Ernewilu, anim Go widzia” 


ła; nakoniec na dopełnienie miary moiey 


10۰ 


- 
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rofpaczy و‎ dowiedziałam و ولا‎ iż cały prze- 
ciąg tego czafu u Pani Neryl przepędził, 
Na ten czas wfciekłość cała zazdrości po- 
miefzawfzy fie z nayżywfzą miłością uczuć 
mi dała, 12 : albo mi umrzeć było potrzeba, 
albo żyć z Tym Człowiekiem, ktory zupeł- 
miefeyce moie odziedziczył. Takie ? mówi- 
łam fama. w fobie, 2 Tenże to 26 ۰ Cato’ 
mięk, który facneraści być fie zdawał wi. 
zerunkiem , którego mfwyfikie wyrazy byty 
nayżym/zą و‎ i nayczyfifzą tcbnące miłością, 
Tenże to ief, którego delikatne czucia mia. 
Ty być ferca moiego pociecką? Tenże to mô- 
wię fłaie fig Zdraycą? Tef xe miec m teyże 
Jamey licbych Ludzi liczbie, którzy fobie 
% czułości czynią igrzy/ko, i których przy- 
fiegi Ja tylko wiarolomnym fhczebiotaniem» 
a mowy zwodzące przyprawieniem Kobiet 0 
niefławę i rofpacz? - - ۰ Na coś Mu fig 
zdało niewdzięcznemu, aby byl wymógł na 
mnie wiznanie przed fobą miłości? - 4b! 
uczyni? to zapewne dla tego, aby ia ofzu- 
kał , i onęż moiey: Przeciwniczce pośmię” 
cit! ۰ - - Do tego Kogoś Onto nademnię 
więcey poważa ? Kobietę, którey ferce pray- 
farzałe , i wytarte odbieraniem tyfigesnych. 
"miłości mufi fobie gmałt ezynić, aby fig 
CZU 


= 
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cztlym okazało, i którego namigtność و‎ tie może 
pyé tylko chucią gwałtowną, i nierzadną? = + = 
Cóżby Go tak miało oddalic odemnie? = è a 
Chciał fig że mna widzieć! - - - Iak ufilnie ۵ 
to fłarał fig! - - - Ah Ernewilu! iakże okrut- 
nie ferce moie dręczyfz! - - - Poświęcę teraz 
twfzyfiko, abym tylko zakofztować mogła rofko= 
fzy widzenia fig z Nim! - » - Uczciwość ief 
w lego oczach, na lego Twarzy, w Tego ufciech, 
mufi więc iw lego fercu miefzkanie. - = - Lecz 
gdyby fig to nafze widywanie fig iakówym od- 
kryło przypadkiem و‎ co za pódeyrzenie wyni- 
knie! = - - Co ża trudność z niego wywikłanta 
fig! = - - Lecz w coż fig obrócę? - - - Mam- 
że firacić Ernewila ? Stracić? a kochać Go? = « 
Biada mnie! Obwiniałam Ernewila o niewdzię- 
czonść , kiedy On oprócz mek przezemnie dozna- 
wanych, ponofił nad to przykrość, iż Go Pani 
Nery! tak obfiadła و‎ iż dla lego miłości gapo- 
mniała tonu przyjioyności dotad od fiebie uży- 
wanego! 

Stan okropny, w kiórym żyliśmy O- 


boie, minął nakoniec.  Ernewil fpotkał fig, 


zęmną na przechadzce, a lubom była z 
moią matką, i fioftrami, tyleśmy mieli z 
fobą porozumienia, żeśmy znalezli moment 
| mé. . 
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mówienia z fobą. O / zakem wiele ucier- 
piat! rzekł do mnie. A ia, odpowiedzia- 
łam, umrzeć fpodzieatam fig! Patro tedy, 
odpowiedział, do czego Twoi upor niewidy- 
wania fig ze. mna, Nas cboie przywiodł! 
Wątpiłas zapewne o moim dla Ciebie pofzanowa- 
niu, i miłości? Nie; odpowiedziałam, tak 
Ciebie albowiem kocham, iż nie mogę Ci nieoddać 
Jpramiedliwości. - INużeź więc rzecze: Bądź 
dzifiny w Twoim Ogrodzie o poł nocy. * * * 
Tako ? fmiefz! = = - Wybacz Pani « = - Po~ 
trzeba nas do tego przynagla, i fłaie fig nafzą 
wymuwką, - = - Ah! Ernewilu! Czegoż po 
mnie wymagafz? - * « Drzę na to cała! - = > 
. Matka moia z Siofirami na to nadfzedifzy, 
przefzkodziły nam wniyść w dalfze rozmo* 
wy, któreby może fercu moiemu folgę uczy- 
nity.. Zatopiłam fię cała w uwagach przy- 
krych dla młodey Dziewczyny , doświad- 
czenia niemaiącey , ktorą miłość ۶ 
przeięła, a wftyd niezmiernie trapił. Szu- 
kałam uftawicznie momentu mówienia z Er- 
newilem, lecz upatrzyć żadnego niemogłam, 
Wefzłam do mego Oyca cała ftrofkana, i 


nakoniec ze derzeniem pofirzegłam nad-. 


chodzącą wyznaczoną godzinę, - - - Coś 
czys 
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czynić! famam w fobie mówiła: /Mamże 
póyść za ufławami ofirożności , nie fławić fig na 
żądanie Krnewila? Nie chcieć fłuchać z uf Ie- 
go ciefzących mnie rzeczy, t podchlebiaincych mey 
namiętności? - = - Wrefacie, mam że Go przy- 
prawić o rofpacz? + - - Co ża los okrutny !- هد‎ 
Lecz na coż On ief tak fewapliwym? - - = 
Alet czyliż to nie iefi widocznym fkutkiem, i 
koniecznym dla mnie fzczególney Jego czułości 2 
Przefady mego Oyca przymufzaia Go, aby ukry- 
temi fzedł ze mna drogami; żywość lego namig- 
tności bez watpienia niedała mieyfca uwugom, 
któreby fig przedfiemżiętym przez Niego (przeci. 
wiaty fpofobom, i zaufanie w fwey uczciwości j 
delikatności wytępiły w Nim wjfzelkie względem 
poflapienia fobie zemną fkrupuły. e, o 

Takie były moie myśli z ktoremim fię 
paflowała wfzedłlzy do mego Pokoiu, w 
niepewności zoftaiąc, czylim fię na nale- 
ganie Ernewila fiawić miała w Ogrodzie. - - 
Tym cezafem dwunaftą biiącą uftyfzałam, 
ferce bić we mnie poczęło gwałtownies iu- 
żem więcey fama z fobą nierozumowała. 
Odfzedłfzy cale od fiebie, albo raczey ca- 
12 za zapędem miłości pofzedłfzy, ley tyl- 
ko famey dałam fie powodować; i zdało- 
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mi fie, lakoby moc iakowaś niewidoma 
ciągnęła mnie. Nie zważaiąc przeto nie 
więcey , cichutenko na dół zefzłam, i do 
Ogrodu udałam fię. 

leżeli przypadkiem nietządne Kobiety 
Hiftoryą moią czytać będą, niech zważą, 
iak naglem do Ernewila przylgnęła; z ia- 
ką radością fuchałam wyznania lego mi- 
dości; iak wielką przeiętam była flodyczą, 
gdym pierwizy lego odebrała Bilet, i nań 
odpifywała; iak małom powaboim mego 
Lubownika optzeć fie umiała و‎ z iakąm łd- 
twością wfizyftkie otaczające mnie zwy» 
ciężyła fkrupuły! - - - Coż powiedzą o mnie 
Te Kobiety, które chcą wfzyftkie fwoie 
poftępki cerklem rozmierzać rozumu? Lecz 
ia w teymierze odwołuię fie do wfzyftkich 
Dufz czułych, w których nayżywfize na: 
miętności naywybornieyfzych cnót były 
początkiem. Do Tych, mowię, odwołuię 
fie, którzy znają cenę wygórowaney czu 
ości. Pierwfze porufzenia ferca fzczerego 
znaydą w Ich oczach fzacunek, i ubole- 
wać nad moią koniecznością będą و‎ w kto» 
rą mnie przefądy Oyca moiego wpędziły: 

Boiażń wrodzona płci moiey, taiem+ 
na okropność و‎ nierczdzielną nocy Towa: 

rzy- 
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rzyfzka, a nayfzczególnisy wniofki z mo- 
iego poltępku wynikające nabawiły mnie 
ofobliwfzym ftrachem. W tym ftanie zo. 
ftaiąc, przybyłam na mieyfce, gdzie mego 
znaleść miałam kochanka. Człowiek, któ- 
regom ku mnie zbłizaiącego fię poftrzegła, 
ftrach we mnie powiękfzył, Powinnam 
była naturalnie fobie myśleć, iż to był Er- 
newil, lecz żadna uwaga zmyfłami memi 
 niewładnęła, Z przeftrachu więc wielkie- 
go zemdlałam.. Krople Angielikie, które: 
mi trzezwił mnie Ernewil, życie mi wróciły, 
i dopierom śmiałości nabrała , gdym fię na 
lego poftrzegła być ręku, 

Czegoż tedy cbrefa? rzekłam do Nie* 
go. Uczymitam, czego żądałef po mnie, 
zapomnmiatam o bprzepifach fkromności, i 
przyfoyności, którey fobie Jamey winnam 
dochowanie, W fzoyftkie otaczaiące mnie 
niebefbieczeńfiwa dla tego prawie tylko wi. 
działam, abym wzręcz przeickwo nim ۰ 
Podobną flatam fig tym kobietom و‎ które 
Prawa honoru depczą nogami.  leżeli móy 

pofłępek wyidzie na widok, zniewaga upodle- 

gia mnie, będzie moim AEE Ab! 

09 akieyź po mnie wyciągałeś ofiary! ~ - Ab! 

ŚW: Ernewilu! lakże trzeba Kocbać, 
> D Mu 
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żeby na podobny moiemu zdobyć fię można 
pofiępek! - - - Alet z drugiey firony, ro* 
jkofa widzenia ۰2و‎ mówienia % Tobą iakie- 
mut pofiępbkowi za obronę fłużychy nie mia- 
fa? - - - Nayżywfze oświadczenia miłości, 
czucia ferca wyrazy naydelikatnieyfze و‎ 
znaki pofzanowania naywidocznieyfze by- 
ły odpowiedzią Ernewila. O! iak 26 
` rzeczą pełną rofkofzy, dla, młodey czułey 
a przywiązaney przytym z ferca kobie:ki, 
widzieć fię na ręku uczciwego Lubownika, 
k órego fen'y menta fq ftróżem encty Niewie- 
ściey, iz którym kofztować można bez 
boiazni wfzelkich rofkofzy których tylko 
uczciwość i honor dozwałaią! Na ten czas 
tylko rofkofz prawdziwie ieft czyfta. Ah! 
162611 natym świecie ufzczęśliwienie zupełne 
mieyfce mieć może, w ten czas bez wątpie- 
nia ciefzyć fię tyłko nim można, kiedy 
` tłum podchlebnego porufzenia od zmyfłów 
do Dufzy przenikaiącego, z gryzotą żadną 
wewnętrznego przeświadczenia nie ieft nad- 
werężony. 

Prócz tey dopiero wfpomnioney , iak 
fłodką drugą miałam pociechę w doświad- 
czeniu nąydelikatnieyfzym poznawać , iż 
móy kochańięk w rzeczy fimcy był takim, 

1a> 


HisroRyi P. ERNEWwWIL SI 


iakiegom Go fobie w imaginacyi Dufzy 
moiey wyftawowała! O' iak wiele w tych 
naymilfzych dla nas momentach przyfigg, iż 
wiecznie kochać mielifmy fig ponomionych by- 
fo? Słowa nafze częfłokroć fcbodziły fig ra- 
zem, 2 % dwóch ofobnych ieden wiaśnie głos 
fie czynił; ufa nafze iedneż powtarzały flos 
wa ; ferca nafze iednymże / 
uczuciem. Rozmawialiśmy o dawnieyfzych 
nafzych przykrościach, dla zatopienia ich w 
ffodyczy nafzey radości, i fłodką napufzczeni 
nadzieią zażywałiśmy ius fzczęśliwości, że- 
śmy od fiebie nazawfze oddzielić fię nie 
mieli. y 

Trzeba fię było na koniec rozftać. Er- 
newil, Ktory mnie roztropnie kochał, do- 
ftawfzy Zygarka, powtórzył Nim godźinę. 
O! iakże nam czas zbyt prędko upłynął! 
Dzień iuż miał fie ukazać.  Zobowiązał 
mnie tylko, abym Mu czefło na toż Jamo 
mieyfce przychodzić przyrzekla, Czułam 
iefzcze w fobie fkrupuły, ale kochałam Er- 
newila bez miary, i poftępowanie lego ze 
mną delikatne abym prożbie Onegoż zado- 
fyć uzyniła و‎ zniewalała mnie. 

Sznurowa drabinka fłużyła Ernewilowi 
do przebicia murów ogrodowych, które 

D 2 na 
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na niemiefzkalną wychodziły ulicę, przeż 
co Ernewila czyniły befpiecznym iż od ni- 
kogo poftrzeżonym być nie mógł. Przez 
trzy miefiące całe ciefzyłam fię fzczęściem 
„widywania fig tym fpofobem z Ernewilem 
niedoznaiąc naymnieyfzey niefpokoyności. 
Przeświadczonemi będąc, żeśmy fię zobó- 
pólnie kochali,i maiąc fpofobność ponowienia 
oświadczeń nafzych, nic, coby nas zdradzić 
mogło, na myśl nam nieprzychodziło. Ton ۶ 
boiętności któryśmy w kompaniach bez wfzel- 
kiey przyfady utrzymywali, zbiiał ۵ 
mia o nas Pani Neryli Armina, które Oniu fie- 
"bie taiemnie chowali. Kawaler Armin tak by» 
wał zle odemnie przyimowanym,iak wfzelkie 
ufilności Pani Neryl na pozyfkanie Ernewila 
niefkutecznemi były. Nie mogli więc fwo- 
iey niepomyślności ułożonych zamyfłów 
przypifać inney przyczynie, iako taiemney 
poftrzeżoney w początkach między Erne- 
wilem i mną mifości. Na nafzych fchadzkach 
Ernewil powiadał mi częfto o miłośnych 
gwałtownych przesladowaniach od Pani Ne- 
ryl doznawanych. Ta Pani, w którey go» 
racy temperament tworzył nayżywfze chu- 
ci, puściła fię na wfzyftkich fpofobów nay- 
niebefpiecznieyfzych nawet zażycie, Drzał 
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cały, opowiadaiąe mi częfto, iż lą widział 
całą w narzekaniach , prożbach , fkrapiaią- 
cą łzami ręce fwoie, lecz gdy Go niewidzia- 
ła przeiętego tym czuciem, które w Nim 
wzniecić ufifowała, rofpacz ią zdeymowa-, 
łą, złość zapalała ley oczy, 2 uft ley nie- 
wychodziły tylko pogróżki و‎ i ۴ 
okropne zemfty و‎ i że nakoniec nie mogąc 
fig częftokroć óprzeć gwałtowności paffyi, 
bez naymnieyfzego zmyfłów znaku zofta- 
wała, z którego to okropnego ftanu gdy 
przychodziła do fiebie و‎ rzewnie na 6 
niefzczęśliwe płakała wyroki, 

Kawaler także Armin wfzelkich z fwo- 
iey itrony zażywał fpofobów aby fię mógł 
był mnie przypodobać. Odważył fię nawet 
oczywiscie oświacdzyć mi fig z fwoią mi-- 
łością, lecz w tey mierze naynieznośnieyfzą 
dla mnie było rzeczą, że moia wzgarda by- 
naymniey Go nie odftręczyła odemnie. 
Podchłebiał fobie albowiem, iż fwoią fta- 
tecznością upor móy miał przezwyciężyć; 
będąc zawfze dla mnie z iednakowym por „ 
fzanowaniem z znakami  fzczerego przy* 
wiązania złączonym.  Wyznam fzczerze, 
iż bywały takowe czafy w których mi fię 
godnym być lepfzego lofu bę” to 

D3 
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tylko było lego niefzczęściem, iż Ernewi- 
la fwoim miał przeciwnikiem,  Lubom 
zš zawfze dobrze trzymała o Arminie, i 
niefądziłam Go być zdatnym do uczynienia 
niegodziwego kroku و‎ to iednak lego ufta- 
wiczne koło mnie wiefzanie fie niefpokoy* 
nością mnie nabawiało و‎ a związanie fie Ie- 
go z Panią Neryl boiażń we mnie wzniecało. 
Chuci dwóch niefzczęsliwych Lubownikow 
burzyć fig razem zwykły, iboiażń iednego 
z Nich rofprafza zapalczywośc drugiego, 
nienawiść iednego wzmacnia fię przez nie- 
nawiść drugiego ; a rofpacz iedney ftrony, 
gali ftrofowanie wewnętrznego przeświad- 
czenia drugiey, Nie ieden z Lubowników 
przeftałby był na famym ięczeniu, i łez 


wylewaniu, gdyby fam tylko na łup 2240 _ 


był wyftawionym , lecz {koro palący go 
ogień złączył fię z drugim, okropny z tąd 
wyniknął pożar. 

Im częściey widywałam Kawalera Ar- 
mina z Panią Neryl, zdawało mi fie, iż mia- 
dam fprawiedliwą przyczynę tym fmutniey- 


{zey czynienia fobie dla nas wróżby, i ۷۵۵۰ ۰ 


le na moim niezawiodłam fię rozumieniu, 

zwłafzcza gdy móy Ociec uwiadomił mnie 

o odebranym Lifcie bez podpifu Imienia, 
- W któ: 
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w którym Go oftrzegano, iż Erzewil o mo- 
ig flara? fie przyiaśń, z przydatkiem, 4 
lego miłość % moiey Familii zacnością ša- 
dng miarą zgodzić fig nie mogła. Nie wie- 
lem zażyła pracy na wybicie z głowy Oycu 
moiemu tey impreflyi, którą wfpomniony 
Lift mógłby był uczynić. Oboiętność, któ- „ 
rąśmy wipólnie z Ernewilem ku fobie uka-- 
zywali, przed Nim nas ufprawiedliwiła. 
Z tym wfzyftkim aby niemogł nie fobie 
w tey mierze na oczy wyrzucać, przediię- 
wziął zabronić Ernewilowi przebywania * 
w fwym Domu Byłabym do żywego tym ` 
zakazem zmartwiona, gdybym nie miała 
innego fpofobu pociefzenia fię potym wy- 
padłym zakazie.  Doniofłam Ernewilowi 
o tym przypadku , który równie iako i ia 
nie wątpił, iz to zmartwienie nafze po™ 
chodziło z zemfty Pani Neryl i Kawalera 
Armina, przeto umyfłiliśmy tym bardziey 
uzbroić fig przeciwko wfzelkim Kłopotom, 
którychby nas Ci pełni rofpaczy Ludzie 
nabawić mogli. Ernewil iakiey tylko można 
było zażywał oftrożności zawfze idąc do 7 
nafzego Ogrodu , inigdy do niego prócz. 
ciemney nocy niechodził, obiegłfzy wprzód - 
ulic kilka, aby nikt domyflić fig nie mógł, 
D 4 do- 
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dokąd by Iego prowadził Go zapęd. Tym 
tedy fpofobem, za arcybefpiecznych م1307‎ 
liśmy fię. Czafem mufiałam czekać na Er- 
newila pod grabiną, z przyczyny lego da- 
lekich obchodów و‎ nim pod mury ogrodo- 
we przyfzedł, zawfze iednak moie oczeki- 

wanie fowicie mi fie nadgrodziło ukon- 

teatowaniem z Nim fię ciefzenia,. 


ROZ: 
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Celina w Ogrodzie zamiafi Ernewila, „Armina 
z afjyfiencya zafłała, od którego, mimo Tey 
krzyków i opierania fig, porwana z Ogrodu, 
i do Poiazdu dla uwiezienia zaprowadzona 
zoffała. Ociec Celiny krzykiem obudzony nie 
zafiawfzy Córki, w wielkie wpada narzeka- 
nia, wykonanie tey fprawki na Ernewila zwaa 
laigc. Ernewil zu wpadłfzy wiefpodzianie 
na te rozruchy, nie tylko z winy na Niego 
włożoncy oczyfacza fię ale iefzcze odzyfkania 
Celiny przyimuie na fiebie obowiązek. lakoż 
natychwiafł fkonczywfzy z gotowemi Ludźmi, 
dopędziw(zy uciekaiacego % Celina Armina, 
a przez poiedynek z konia zwaliwfzy , Celing 
nowym dowodem odwagi, zobowiązał fobie, 
a dla zobligowania Oyca ley dla fiebie, do 
Niego pofkiefza , nakazawfzy Poftylionowi , 

„ aby z Celing za Nim dążył, 


podziewałam fie że moie z przeftawa- 

nia z Ernewilem ukontentowanie dłu- i 
go trwać miało, lecz nieftety! inaczey fig | 
ftało ۱۰ podeyrzany albowiem i zazdrośny 
Przeciwników moich umyfł, uprzedził moię 
1 D ؟‎ uło: 
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ułożenia. Pewnego wieczora, gdym fzłą 
ku Grabinie, dlą czekania mego Kochanka, 
poftrzegłam kogoś ku mnie idącego و‎ kta- 
regom Ernewilem być ofądziła. Gdy On 
pofpolicie nierychley odemnie przychodził, 
22700136 z Niego, poczęłam Mu dziękować 
zalego w ftawieniu fię na umówione miey- 
fce rzetelność , i fkwapliwość, a w tym 
uczułam و‎ iż mocna iakaś i nieznajomą mi 
fcifnęfa mnie ręka, i głos wcale mi niezna- 
ny ufłyfzałam w tych fłowach: Otwórz 
drzwi iuż lą trzymam, - - Kto ty iefteś? 
Kto iefłes? Spytałam fig ze ftrachem tego 
Człowieka. - - Mościa Panno, idé za mng, 
odpowiedziano mi, a bynaymzniey nieopieray 
fis: -- Wy to więc iefieście naiezdzcy ? 
rzekłam ze drzeniem; a tym czafem drugą 
ręką, którą miałam wolną, uchwyciłam 
drzewo , i z całey fify gwałtu krzyczałam. 
Wołałam na Oyca moiego, wzywałam 
częfto Ernewila , fpodziewaiąc fię, iż mu- 
fia? być blifko Ogrodu, ize krzykiem moim 
przywabiony , miał mnie uwolnić. Moc 
nierównie więkfza od moiey , bo trzech 
Ludzi razem, oderwała mnie od drzewa, i 
mimo narobionego przezemnie krzyku, 
porwano mnie, i zaniefiono do karety przy 
Fórt- 
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Fórtce ogrodowey ftoiącey, i co konie wy- 
fkoczyć mogły ze mną poiachano, Moie 
krzyki i łkania prawie mnie dufify, gdym 
uczuła و‎ iż wzięto moią rękę do pocałowas 
nia, którąm ia ze ftrachu i złosci wyrwała, 
po którym to moim, poftępku , dał mi fię 
fyfzeć głos Kawalera Armina. Rzekłalbo- 
wiem do mnie: Nie bóy fig nayzacnieyfza 
Pani, będziefz odemnie traktowana z tym 
poszanowaniem, którego warta 204 Oto 
2 przy fobie Niewiafła , która Ciebie 
nieodfiąpii, i Kiórą mieć powinnaś za za- 
klad befpieczeńfiwa:, ktore Tobie zape. 
wniam,  Znąm to dobrze, iż pominie- 
nem zmazać  czarność moiego pofłępku 
fłarannością moig, i miłości czyfłey a. deli- 
katney okazaniem i po pofiepkach zaś czule- 
go i powolnego Lubownika poznafz, potym 
w czafie, iż okoliczności okrutne przymufiły 
mnie, abym Ciebie tym fpofobem w moie do. 
fal ręce. - - Niecnoto ! Odpowiedziałam. 
Nic uczciwego niemoże ius pofłać w ۸ 
Twoim, po tak czarney na przeciw mnie po- 
pelnioney zbrodni, Zbańbiłeś mnie, okryles 
fiebie famego obelgą! = - - Czyż nam ing 
więcey Oboygu żądać można, iako żebyśmy 
fig przy okropnym dłużey nietrzymali yciu? 
Wikroż 
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Wfkroż na ten czas przeięta moim fmutnym 
ftanem, i znużona zdobywaniem fię gwałto- 
wnie na odpowiedz Arminowi, łkaniem mo- 
wę zatłumioną maiąc, omdlałam, i zimno 
śmiertelne و‎ ciało moie ogarnęło. 

Gdy mnie w tym ftanie uwożono,i odda- 
lano od Oyca moiego, i od mego hochan- 
ka, odprawiła fig między niemi fcena, któ- 
ra o włos moiego niefzczęścia niedopełniła 
miary. 0۸6166 na moie krzyki obudził fie, 
pobiegł do mego Poko و‎ zwołał fwych 
Ludzi, pofzedł z niemi do Ogrodu, w któ. 
rym gdy Fórtkę otwartą znalazł, domyślił 
fię łatwo, iż mię gwałtem porwano, Przy» 
pomniał fobie na ten czas, co do Niego 
o Ernewilu pifano, a fłyfzawfzy و‎ iż Imie 
Ernewila w ten czas, kiedy mnie gwałtem 
brano powtarzałam , wpadł w tę mysl, iz 
od Ernewila porwaną byłam. Niechay fo- 
bie każdy wyftawi Człowieka pełnego 
punktu hororu, i dumy z ftarożytności 
fwoiey Familii pochodzącey, widzącego za 
iednym zawodem poniżoną fwoią Famiilią 
przez poftępek głośny, w którym ia, po- 
nieważ móy Pokóy niebył zamknięty, 
i gdy w Nim moich fukień niezafiano, zda- 
walam fig mieć uczeftnictwo. W pierwfzym 

tym 
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tym iednak pomiefzania zapędzie, chciał 
fzukać drogi; którą mnie uwieziono, a na- 
zwifko Ernewila z zawzętością wymawiał: 
„Ab! mówił On, gdy teraz dwóch moich 
fymów na Czele Wóyfk rozfzerzaią rożlas 
niem krwie fwoiey chwałę mego Imienia, 
Człotiek podły fzkaradnym paftępkiem fmoine 
cbwałę Onegoż, ۶ wsiętcść przyćmić odwa- . 
żył fig! - - - Kazał był gotować konie, 
aby za Nami w pogoń iako nayprędzey 
wyfłał, a tym czafem uftawicznie powta* 
rzał: Zdrayce! Ernemilu ! Nienydziefz ka- 
ry, na którą Twóy wyfłępek zafłużył! Er- 
newil, który tego wieczora u Pani Neryl 
był na wieczerzy, i który pod pozorem 
tysiącznych Intereffów zbyt długo u Niey 
był zatrzymany, wyrwawfzy fie nakoniec, 
biegł co prędzey , aby był fwoią tęfknotę 
bawieniem fię zemną ofłodził. Spotkał był 
fpiefząc fię do mnie Karetę, lecz nigdy Mu 
na myśl nie przyfzło, abym ia w Niey znay- 
dować fię miała. Będąc iuż blizkim Ogrodu 
uiłyfzał głos Oyca moiego z fwoią rofpaczą i 
zemftą refpofcieraiącego fie: Wpadło Mu 
więc na myśl, iż wpadłfzy w podeyrzenie 
o nafzym widiwaniu fię, i mnie w Ogrodzie 
zaftawfzy و‎ wymógł na mnie wfzyfikiegę 
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wyznanie. Rozumiał p 266012 na ۵010۰ 
ienie lego gniewu naylepfzym było fpofobem 
famemu pierwfzy lego impet wytrzymać, i 
przeciwko wfzelkim lego guiewnym wyra- 
zom, prożbą tylko i płaczem bronić fig. 
Padł więc z nienacka do Nóg lego mó- 
wiąc: Wywrzyina mnie Jamego gniew cały, 
ia fam tylko winnym iefiem, ochroń! - - - 
Móy Ociec poznawfzy Go rzecze: Jako? 
Ty to Zdrayco? - - Ab! bea ochyby, krem 
Twoia zmyć powinna obelgę, którąć Domo- 

` wi moiemu uczynił, lecz wprzód nim a Ciebie 

Jprawiedliwą uczynię fobie zemftę, odday mi 

+ Hultaiu Corkę ! odday mi! - - Twoią Córkę ? 

odpowiedział z żywościątrofkl wość przy wią: 
zanego Lubownika oznaczającą Ernewil: Zra- 
chem mnie przerażafz! Czego po mnie šgdafz? 

Twoią Córkę? - - - Tak ieft moig Corkę 1 


rzekł Ociec, Dokądeś lą kazał zaprowa- 


dzić? - - - Uczyń przynaymniey Tmoią 
zbrodnię mniey okropną, krót/aą onęś uczyni- 
' may. - - - FwoiąCórke ! zawołał Ernewil, 
O! Nieba! - - - Coż mówifz? Przydaiefz 


obłudę do urazy! obrufzył fie Ociec, Do: 


pierof lą porwał و‎ ftyfaalem ley krzyki, 

Ciebie po nazwifku Twoim w/pominata ! - - 

Ab! Panie! zawołał Ernewil, niech Cię 
wy- 
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wyprowadzę z.biędu! Sądziłeś mnie winnym‏ 
Muiemałeś , żem tak fakaradny popełnić‏ 
wyfłępek! Moim więc zawzyfłem oczyfzcze‏ 
fie, % powsiętęgo o mnie rozumienia, Cały‏ 
Twóy gniew przeniofł fig do Dufży moiey!‏ 
Wiek Twoy niedozwala Ci Panie dopędzić‏ 
Hultaióm cnotę zbańbić chcących ia biorę na‏ 
fiebie, iż Ich dopędzę !‏ 

Ta odpowiedz Ernewila, w niepewność 
i wątpliwość więkfzą od pierwfzey Oycą 
moiego wpędziła.. Miałże On mniemać, iż 
to była nowa zdrada przez którą Ernewil 
chcąc fobie czafu przydłużyć do ucieczki, 
zbrodnię fwoią chciał zabefpieczyć ? Lub, 
powinienże był oddaliwfzy na ftronę fwoię 
podeyrzenie o Nim powzięte, fpuścić fię na 
fzlachetną przez Ernewila oświadczoną ufłu- 
gę? W tey zawiłości zoftaiąc, zawołał: 
Czyliżem ia fig w rzeczy famey ofzukat ? 
Tak ief odpowiedział Ernewil, przefmiadcz 
figę w tym moim ufzanowaniem و‎ i ۰ 
cig którą mam zemfaczenia fig za Tmóy 
bonor, Widze iż Tmoie konie f gotowe, 
pozwól mi ieb zażyć; day mi tylko dwóch 
Twoich, Ludzi, aby ze mną iacbali, gniew 
nam ferca dodawać będzię, i doda fif do. 


Zdrayców pokonania. l tyż to mi z któ. 


- Tym 


ha ےی‎ 
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rym takem fig niegodziwie obfzedł tak fisa 


_ cowią chcefz uczynić przyfługę? rzekł Ocice 


moys Tyś to cbcef polączyć ebwaię zeta 
feczemia fig za newinność, % niepamięcią 
krzywdy przezemnie myrządzoney ? O! gdy: 
bym tylko, rzekł Ernewil, mogt fig fac go» 
dnym tego, którę we mnie pokładaja zaufa 
nia! Scifnął Go na ten czas móy 66 
Lecz nietraćmy iyż czafu kończył Ernewil, 
gdy Ja i Ludzie do iachania ze mną gotowi, 
Kareta, którąm biegnąc na to miey/ce fpo* 
tkat , zapewne tas fama być mufi, która u 
wozi nayfaacomniey/se dobro, które mam 
Ci powrócić, Czas ieft drogi, nietracmy go, 


a iedśmiy iak nayprędzey,  Ufcifkał tedy 


Oyca moiego, który Go łzami fwoiemi o» 
blał, i wfiadł na konia, tym Traktem po- 
biegłfzy و‎ którym idącą fpotkał karetę. O- 
ciec zas moy po lego odiezdzie, podnioił. 
fzy ku Niebu ręce, rzekł: O Boże ratuy 
tego m/panialego krzywdy cudzey Mici» 
ciela ! 

Ernewil tym czafem pobiegł z fzyb» 
kością tchnącego zapalczywością Kochan: 
ka. Po niejakim czafie, ufłyfzął tętent na 
Gościńcu Poiazdu, pofpiefzył przeto tym 


prędzey, i ziachawfzy fig ze Służącym nie» 
t co 
i 


nil JJ 
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co o podal za Karetą iadącym, przyłoży« 
wfzy Mu Piftolet do głowy, przymulił Go, 
aby Mu przyznał, iż Ta bvfa Kareta, w 
którey mnie uwiożono, i że Kawaler Ar- 
min mnie porwał z Ogrodu. Armin tym 
czafem hałas za Karetą ufłyfzawfzy, wy- 
fkoczył z Niey co prędzey , wfiadł na po_ 
wodnego Konia, i przypufcił ha nim ku 
temu mieyfcu, z którego krzyk był Ryfza- 
ny. Ernewil zbliżał fię iuż و‎ zbiegli fię 
\ więc obydwa, i poznali fie, a maiąc Pifto- 
; lety w ręku, obydwa, 2 żwawością prze- 
\ ciwników na fiebie natarłfzy, wyftrzelili. * 
, Ernewil fzczęśliwfzy, zwaliwfzy fwym po- ` 
ftrzałem z Konia Armina, 1! 
fię od Nieprzyiaciela, równie, iako od 0 
ftużących و‎ którzy zaraz uciekli, pobiegł 
do Karety, aby mnie z niewoli wybawił. 
Ludzie Armina poftradawfzy Pana nie wiele 
czynili oporu. Nå rofkaz Ernewila ftanęła 
zaraz Kareta, który odfłoniwfzy Firanki, 
i za rękę mnie ścifnąwizy rzecze: ۵۵۶ 
fig! نع‎ wolna! a Ernewil mieć będzie fzczę- 
ście oddania Ciebie w ręce firapionemu ۴ 
Ernewil! Imie u mnie fzacowne | famo tyl- 
ko było zdatnym و‎ «do przywrócenia mi 
życia! ۰ - Byłam iuż bez zmyfłów, lecz 
۱ E na 


p 
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na wfpomnienie Ernewila و‎ tak fłodkie 
w zmyfłach moich ftało fig a iednym zawo- 
dem wzrulzenie, iż natychmiaft otworzy- 
wfzy oczy, nie tylkom zobaczyła Ernewi- 
la, lecz oraz mówiącego daley do mnie 
uftyfzałam : Sliczna Celino ufpokoy fie, iuż 
Ciebie Ernewil od niebefpieczeńftwa . uwolnił , 
Zdrayca Armin iuż nie żyie. -- Ah! Ernewi- 
lu! rzekłam و‎ w iakim ia byłam firachu! Bez 
Ciebie, pewniebym była utraciła życie! - - - 
T'woy. głos wrócił mi, i ożywił zmyjły. O! 
iakże mi teraz wolność przez Ciebie odzyfkana 
mita ftanie fis ię! Niecheg iey inaczey zażyć, tyl- 
ko abym zażyciem iey światu poznać dała, iż 
Tobiem ig winna. Kochany Ernewilu, na ia- 
kies fg niebefpieczeńfiwo wyfławił dla pokonania 
Twego Przeciwnika! Drzę na to cała! - - - 
leżeliś okaleczony , nie tayże tego przedemną, 
aby moia fłaranność dowodem przynaymniey by- 
ta, Wyhawcy moiemu wdzięczności. -- Nie ie- 
flem ranionym, odpowiedział Ernewil, fise 
lenie z Pifioletu mnie niedofiggtoe. U fpokoy 
T'woie trofki. -- Ah! iakże mnie fpokoyną 
nie mafż czynić, odpowiedziałam, gdy mi žy- 
cie i honor oddaiefz! ©! iak wiele. miałbyś te- 
raz Prawa nad moim fercem, gdybyś iuż da- 
wniey 


۹ 


w 
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wniey; m Twey mocy całego ferca moiego nie 
miał F -- Sliczna Celino, rzekł mi na to Erne- 
wil, w okolicznościach fzczęśliwych zechcę not 
wych do podobania fię Tobie nabyć Tytułow; — 
lecz niefpozniaymy fig rofpędzić firach firapione- 
go Qyca, wracaymy fig do Niego, i niechay 
fobie przez to na lego względną dla mnie zafłużęł 
łafkę. Oświadczył mi przytym żal, iż mnie 
opuścić muiiał; zafunął Firankę u Karety, 


wliadł na konia, i zalecił Poftylionowi, - 


aby fię da Domu Oyca moiego 
pofpiefzał, 
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Celina Niewiafg iadaca z fobg, zapewniaiąc, 
iż żadney nie będzie miała przykrości dla te- 
go, iż z porywaiacych Ia była liczby, dowia- 
duie fig, od Niey, iż była Pokoiową Pani 
Neryl, i że przez Jey wynalazek to porwanie 
fało fig, i aby fig bynaymniey uieodkładało, 

, przynagliła. Celina wyfławuiac fobie zal Ro- 
dziców, którego ta fprawa byta przyczyną, 
wielce fig trapiła, i te utrapienia fłangwfży 
w Domu przez „doznane wyrzuty Rodziców, 
iak fobie wyfiawiała, zifciły fige Gdy Ociec 
Celiny oświadczał. podziękowanie Ernewilomi 
za heroizm lego, nabrawfży ochoty Ernewil 
profit, aby za Niego Celina była wydana, na 

` eo wbrew fprzečiwiaigce fig otrzymawjzy 
zdanie,, firapiony odfzedł z Domu Hrabiego. 


1. 


iewiafta o którey wyżey wzmianka 

była, zoftała fię.ze mną w karecie, 
nadzwyczayną okazuiąc boiażn aby ta 
Awantura niefzczęślilwych na Nią nieścią- 
gnęła fkutków, gdym fig na Nią ufkarzania 
nie miała przyczyny, i gdy owizem przy- ` 
tomność ley w podróży, moiey cnoty była 
ftróżem و‎ przyrzekłam ley, naymocnieyfze fi 

٤ Za 
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zą Nią uczynić wftawienie fiẹ moie ,: aby 
żadney nie miała przykrości. To gdym 
ley uczyniła zapewnienie, przyznała mi fię, 
iż była Pokoiową Pani Neryl, przydaiąe, 
iż porwanię mnie, ley Pani było wyna- 
lazkiem, iako iedyny tylko fpofób oder- 
wania mnie od Frnewila, Pani Meryl obró. 
ciwfzy oczy na Kawalera Armina ( mówiała 
ley Pokoiowa ) uczyniła Go narzędziem 
fwoich zamyfłów, porufzaiae mocno lego za- 
zdrośka miłość, i nakoniec fwego dokazała, Ona 
przebrawfzy fig w męzkie fuknie , dofirzegła, iż 
Ernewil przez Mury do Wafżego chodził Ogro- 
du, i o tym Armina uwiadomiwfzy, nabita Mu 
głowę, iż fpofob wykradnienia Celiny do 8 
lego zamyfłów był nayzdatnieyfzy, i tym koń- 
cem na dzień Twoiego z Ernewilem widzenia fig, 
aby klucz do Fortki ogrodowey i Karetę z Lu- 
dźmi miał gotowa Onegoż namówiła. 

Tat Kobieta przydała: Iż z początku 
Armin do fkutku tego defperackiegu nie- 
chciał przyprowadzić ułożenia, lecz gdy 
Mu Pani Neryl nabiła głowę, iż innym fpo- 
fobem doftać mnie niemiał, gdy Mu żywe- 
mi Kolorami odmalowała obraz obelgi Ie- 
go, 12 Ernewil odemnie więcey nad Niego 

" E3 był 
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był poważanym, i uciechy, którey Kofzto- 
wał w częftym ze mną fam na fam obco- 
waniu w Ogrodzie, zapalony wściekłością 
wzgardzoney miłości, przyobiecał wfzyftko. 
Pani Nery] żeby nie dała czafu do namyśle- 
nia fię Arminowi , ułożonego proiektu wy- 
konanie na drugi- zaraz dzień odłożyłą $ 
obiecawfzy fama dać koni, Karetę, i klucz 
do Ogrodu, którego od iednego ze fu- 
ących Hrabiego de 7 Arnan court doftała. 
Ernewil iadący około Karety, nagli, 
aby pędzono konie z tym famym pofpie- 
chem, z którym z Miafta uciekaliśmy. Rad- 
by był iak nayprędzey ufpokoić trofkli- 
wość Oyca moiego, i otrzymać nową po- 
dziękowania za przyftawienie Córki nad- 
grodę. Któraby Mu za odniefioną od Oycą 
mego obelgę była odpłatą. la zaś chociaż 
winną nie byłam, taki iednak ftrach mnie 
zdeymował, iak gdybym w tym przypad- 
ku w rzeczy famey naywinnieyfzą była. 
Równie obawiałam fię widoku moich Ro- 
dziców, iak gdybym zafłużyła fobie na 
naywiękfze Ich ftrofowania. Iak ia mam 
fię odważyć, mówiłam fama w fobie, fta- 
wić fię w oczach Oyca furowey cnoty 
Lubownika, otoczona znakami niefławy ?-- 
Zda- 
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Zdawało "mi fig, żem Go fłyfzała mowią. 
cego : 2110222 ia odtad patrzeć na Ciebie, ia- 
ko na Córkę, ktora podeyrzenia na Ciebie po- 
daiace upodlaig przed światem? Widziałam Go 
w imaginacyi moiey و‎ nieczułego na moie 
płacze, i los okropny dla mnie gotuiące- 
go. - - Te wyobrazenia trapiły mnie, gdy 
w tym famym czafie Ernewil cały prawie 
zmartwiał, poftrzegłfzy Ciało Armina, ko- 
ło którego mufiał powracać. Przyiachali- 
śmy nakoniec do Oycowfkiego Domu, 

Moy 06166 pofłyfzawfzy nadchodzącą 
Karetę, wyfzedł, Ernewil poftrzegłfzy Go, 
zfiadł z konia, i pobiegł coprędzey do Niego. 
Oddaię Ci, rzekł, Corkg; i nad Tym, który Tg 
wwoził و‎ iu! zemściłem fig. --- Aht Obrońco 
móy! 22۷ 012] Ociec, iakże madgrodzę Tobie 
` krzywde učzyniong? - - - Iak fig wdzięcznym 
za taksznakomita ufługę okażę? - - - Szczegól- 
ney to tylko cnoty ieft dziełem, dowodzić f/woiey 
niewinności tak znakomity dobrodzieyfewem ! -- 
Panie! rzekł Ernewil, Skczęście który odno- 
Jee, 12 mogę fprawić radość dwom fercom cnotli- 
wym, nie iefiże dość wielka dla mnie nadgrodą ? 
W tym Kareta przed Pałac zaiachała. Er. 
newil otworzył drzwiczki, podał mi do 

E4 w. 
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wyfiadania rękę, i przed Oyca poprowa- 
dził oblicze. . Zytki mi pod kolany za- 
drzały ze ftrachu, który mnie ogarnął, 
Ociec zalał fig łzami, i zawołał; O ! iakże 
ten niefzczęśliwy przypadek ma nas nędznuemi 
uczynić! Czuię to dobrze, iż moie, i twoie 
"zycie żalem napełni! -- Te fiowa itrach móy 
powiękfzyły, tak dalece, żem w ręku Oy- 
cowfkich zemdlała.  Zaniefiono mnie do 
Sali, gdzie przyfzedłfzy do fiebie poftrze- 
głam fie, być w pośrzód mey Matki, i 
Sióftr, które moy Ociec był tamże zam- 

* knął, boiąc fię, aby Ich płacze, i krzyki, 
nie fprowadziły Pofpólftwa , i aby moy 
przypadek nieftał fig głośnieyfzym. ` Erne- 
wil mufiał poyść za moim Oycem dla przy- 
arefztwania Woznicy , Foryfia, i Pokoio- 
wey. Tak tedy bez pomocy i pociechy 
zoftałam fię. Matka moia fitrofować mnie 
nieprzeftawała, właśnie iak gdybym była 
uczeftniczką moiego niefzczęścia, i onegoż 
Sprawcą, przekładała mi z furowością przed 
oczy wftyd, który ta Awantura na Fami- 
lią nafzą ściągnąć miała. -- Sioftry moie pa- 
trzyły na mnie z politowaniem wzgardy 
pełnym, i z taiemną radością, iż upadły 
moie do zamęścia nadzieie. Pogrążona w 

ża- 
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żalu, i fłowa nieprzemówiłam. Przybycie 
Oyca i Ernewila wyrwało mnie z tego fta- 
nu, Ociec fkropił mnie łzami fwoielni, lecz 
k ciefzenie mnie było pełne rofpaczy. 
Wzdychania lego, i trofkliwość o moim 
lofie przepowiedzeniem były dla mnie fmu- 
tnym. Ernewil odebrawfzy powtórne od 
Rodziców moich podziękowania, odfzedł, 
zoftawuiąc dla -mnie czas do fpoczynku. 
Ociec zaprowadził mnie do mego Pokoiu, 
ubolewaiąc zawfze nad moim niefzęściem, 
które Matka przykrym mnie łaianiem, po- 
więkfzała,' 

Wymówić niepodobna و‎ iak noe przy- 
krą miałam, po tak okropnych przypadkach, 
zawfze iednak iakiś promyk nadziei nie da- 
ie nam upaść pod ciężarem niefzczczęść na: 
fzych, Widziałam albowiem w Ernewilu 
Ducha dobroczyanego , któryby mnie był 
wyrwał z toni niefzęść, w któreby mnie 
pogrążyć chciano. - - - Nazaiutrz, gdyśmy 
fię zgromadzili do iedney fali, Ernewil przy» 
12601 dowiedzieć fie © zdrowiu Oyca i ۰ 
im nabył albowiem był Prawa, aby Go 
w Domu nafzym poufale przyimowano. 
Ociec móy poftrzegłfzy Go pofunął fię ku 
Niemu z radością ; Moy Micicielu , rzecze 
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do Niego , iakimze /pofobem  mdaięczność 
Ci moig okażę? Nic nie masz m mtoiey mo- 
cy, coby było dofłarezaiącą dla Ciebie od- 
płatą za tak mfpaniały Twóy po/łępek. Od- 
ważny Ernewilu ! boli mnie to mocno, iż 
nic Tobie prócz czczego podziwienia ofiaro- 
mać nie mogę! 

Ernewil widząc czuło Oyca 0 
oświadczenia, rozumiał, iż fpofobną zna- 
lazł porę przełożenia Mu życzenia fwego. 
` Byłoby niefbrawiedlimością , wyciągać po 
Tobie, odpowiediał, wdzięczności za ten 
poflgpek, który z powodu ferca moiego uczy. 
vitem , lecz ieżeli gorliwośc, % którą fig 
obfzedlem m dopełnieniu tey powinności mo- 
że mieć iakową u Ciebie wartość , ieżeli 
przez faczęście, którym ocalitem , nayuko- 
chańfzą Tmoią Córkę, mógiem fobie iakg 
pozyjkaćj względność و‎ odwotuię fig do tych 
Praw, i przyanaiąc fię do miłości taiemney, 
która do Córki Tmoiey w fercu fig moim 
źarzy و‎ Jeiadam ie w/pólnie ze mną u Nóg 
Twoich, nie widząc dla fiebie innego Jzczg- 
ścia, iako być  Córką IT moią wiecznym gry 
iażni związkiem wiednoczonym. 

Ociec móy ftanął iak wryty ufłyfzawfzy 
to żądanie, przez czas nieiaki nic nieodpo- 

4. wic- 
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wiedział, właśnie iak gdyby niefpodzianie 
piorun fpadł na Niego. Spoyrzał lie potym 
na moią Matkę, odmówienie poznał na ley 
Twarzy, i wzmocniony okrutną Matki mo- 
iey radą z dumy- pochodzącą, rzekł do Er- 
newila: Widzę iż mitość Twoia mufi być 
gwałtowna و‎ kiedy mnieo wydanie za 6 
Córki profit odważafz fig po tey okropney 
oneyże wyrządzoney obeldze و‎ lecz ia mam 
moie bonorowe zafady , równie mi przew 
wzgłąd fiebie famego, iako i moich Przya- 
ciół mite, i niewnatbym fig na wdzięczności 
gdybym przez wzgląd oneyże miał moie 
gwałcić ułożenia; nie myślę więc wydać za 
Ciebie mey Córki, gdyżbym Cię poniżat, 
daiąc Ci ten upominek , któryby nie byt 
godnym Ciebie, A że Ci powiem faczerze, 
iako Człowiekowi, który zaftużyt fobie; abym 
Mu /fkrytości ferca mego otworzył, przy- 
»naię Tobie, i% naygoduieyfzey Partyż 
godzien iefłeś , lecz między nami dawnemi 
fzlacbtą 250۰ bonorowe ułożenie , od którego 
odfiępować nam fig niegodzi. Nad to, przed 
Twoią falachetną uczynioną, mi przyjfługą, 
nie mógiem znaleść żadnych przyczyn, aby 
mnie do mydania za Ciebie Corki obowią- 
pa mogły , teraz zaś więk/aa iep. 8 

przy» 
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przyfługa , niżeliby była z wydania za Cie- 
bie moiey Córki nadgroda, przeto wydać 
ley niemogę. Nie przypifuy iednak tey 
fzczerey mowy moiey niewdzięczności; ani, 
podłey chuci upokorzenia Ciebie, iako fzcze- 
ry Człowiek w fzczerości ferca % Tobą mó. 
mię, i iak Ten, który pewny iefł, iż lepiey 
fobie na Twóy fzacunek zafłuśyć nie mogę, 
iako przez faczere przed Tobą moich fenty- . 
mentów wyznanie, chociaż nie ją podług 
Twoich myśli, z kąd w wątpliwości żofia. 
wać uiemożefe, iż i wdzięczność moia ró- 
mnie 200 prawdziwa, x którey powodu do* 
bra, i krew moig, na ufługi Twcie ofiaruię. 

i | Ernewil tą okrutną odpowiedzią Oyca 
moiego właśnie iakby uderzeniem blizkim 
Piorunu cały był zmiefzany, co Ociec imóy 
w nim poftrzegłfzy ną oświądczenię fwoiey 
Przyiażni podał Mu rękę, którą Ernewil 
ucałowawfzy rzecze: Ab Panie! krew mi 
Twoią na snak- wdzięczności ofiarniefz و‎ 
a życie odbierafz! Ociee móy, który był 
niewzrufzony w fwych zdaniach , na to od- 
powiedział : leffeśny częfłokroć w tak fmut- 
nym fłamie, iż nie my fobą wiadniemy, lece 
nami rządzi albo los mieprzebyty , lub punkt 
honoru , którym, ięcząc poddawać fig mufie- 

| my, 
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my. To rzekłfzy, wziął Ernewila za rękę, - 
i pod pozorem uwolnienia Go od fmutrego 
widoku nafzych płaczów و‎ zaprowadził do 
ogrodu. Ernewil nowych iefzcze porufzał 
fprężyn, aby był upór Oyca moiego prze- 
konał, lecz naderemnie ; Odfzedł nakoniec 
pełen rofpaczy و‎ iż moiey nigdy za zezwo- 
leniem, Oyca niemiał pozyfkać ręki, i że 
miał ftać fig 12112۷6۵20 honoru i du. 
my ofiarą, 
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ROZDZIAŁ VIII 


Ociec Celiny pozbywfzy fię Ernewila, uczynił 
radę z Zona foia, iż Celina zniewagi uczy” 
nioney Familii zetrzeć nie może, chyba przez 
przyięcie zakonego Życia , przez co i Erne" 
wil ufpokoionym zofłanie, To przedfiewzięcie 
nieodwłocznie wykonano , gdy nafłępuiacego 
wieczora Celing do Opactwa odwiezli, za- 
braniaiac wfzelkiey z Poftronnemi , nawet 
rozmowy ر‎ ofobliwie z Ernewilem, Lubo 
KXięni, widząc, że poniewolmie oddana Celina 
niemiała Ducha: prawdziwego fłużenia Bogu, 
wyżednała, aby przez trzy IMiefiące dla na- 
bycia prawdziwego Powołania jrobowała fig, 
Celina iednak trapiła fig niezmiernie, że beg 
nadziei widzenia fig z Ernewilem od ۵۵ 
oderwana była , 1 do czynienia tey Ofiary 
przymufzana, do którey wykonania nigdy prze- 
konać fig, ۰ 

dy móy Ociec z Ernewilem fię rozfzedł, 
wrócił fie do fali. Poniefaczejlimym 
adarzonym Celinie przypadku (rzekł do 
moiey Matki) ź po odmówieniu Ernemilomi 
uczynionym, czegoś względem Niey daley 


ton chwi- 


http://rcin.org.pl. 


„| M2 3. 2 


"HisroRYi P. ERNEWIL. 79 


chwycić fig mamy? la inney niewidzę, któ. 
raby mogła ma nią fpadaiącą zmazać plamę, 
drogi, i [bofobu, iako poświęcić lą Bogu, 
rzekła Matka, - - Taka też wiaśnie myśl 
moia byla, przydał Ociee , tym: fpofobem 
ufuniemy od nas cel krytyki pomfzechney, bg- 
dziemy be/pieczni od dalfzych naprzykrzeń 
Ernewila , i uwierzyć będzie mufiat, iż 
dla tego za Niego wydać my ley niecbcielt, 
iż sa nikogo wydana być miemiata, Oto 
tedy mafz Dekret, i Wyrok kochana Córko 
dla fiebie fporządzony, ۰ Do-Ciebie należet 
będzie fiofować fie, i przyfpofobić fig do 
przytęcia iako nayochotniey tego wyroku. 
Okropna konieczność lofóm do tego Ciebie 
przymuf/za, Załowatbym Ciebie mocno, gdy- 
bym niebył przekonanym, iż żadna iefacze 
namiętność nieobięta fereca tipoiego, i gdy- 
bym miepoznawał, iż w tym, który ۶۰ 
odebrać fłanie , maylepiey fig fobą ciefzyć, - 
i naypewnieyfzey kofatować fzczęśliwości - 
będziefa mogła. Potym Matka moia głos 
zabrała, rozwodząc fię obfzernie nad fza- 
cunkiem ofiarowaney mi  fzczęśliwości. 
W tak mocnym pogrążoną byłam żalu, iż 
odpowiedzieć nawet nieniemogłam. Prócz 
tego wiedziałam و‎ iż prozbami moiemi nic- 

i bym. 


go | RozbziaŁ VIII. 


bym była otrzymać niepotrafiła od moich 
Rodziców ; nic mi przeto prócz płaczu, i na 
jos móy narzekania wolności nie zoftało fig, 
Matka moia tak przedfiewziętym wzglę- 
dem mnie ułożeniu Oyca ugróntowała, iż 
gdym na zaiutrz chciała upaść do Nóg Ie- 
go i odwoływać fig do oświadczoney mi 
miłości w pierwfzym razie po niefzczęśli- 
wym moim przypadku, iakąkolwiek na 
dzieję iefzcze mi czyniącey porufzyć ferca 
lego niemogłam, ~ - Pofłufenym być mufzgs 
odpowiedział mi, konieczności ,.i chwale 
mego Imienia, która tey po Tobie wyciąga 
Ofiary. Naywięcey zaś w prożbach moich 
do Oyca czynionych, zatrudniała mnie bo- 
iażħ aby nieroztrząfano wfzyftkich porwa* 
nia mnie okoliczności, i żeby nie dopyty- 
wano file mnie o przyczynę, Za Co ubraną 
iefzcze byłam o tey godzinie , o którey 
fpać mi iuż należało , lecz zaprzątnienie fię 
oddaniem mnie do Klafztoru na zawfze, 
odeymowała nawet Rodzicom moim myśl 
wfzyftkich okoliczności  niefzczęfiiwego 
przypadku rozbierania. Zamyfł względem 
mnie dziki, i okrutny prędko do fkutku 
przyprowadzono. Skoro fię zmierzchło, 
ciec i Matka moia wziąwizy mnie do 
PR ka- 


P. ERNEWIL. GI‏ وه مورک 
karety, zawiezli do Opactwa * * gdzie‏ 


mnie oddano ‘iako poświęconą Ofiarę, 


z wyrażnym rcikazem, aby nikt ze mną 
z Poftronnych mówić nawet niemógł, 3 
nayfzczególniey Ernewila wymieniono. 

Czyż może być flan okropnieyfzy, ide 
ko młodey Panienki gwałtowną wfkroż 
przeiętey miłością, fzacownego oneyże nie- 
imaiącey nadziei otrzymania celu, pogrze- 
bioney w tęfknocie ofobności, i fkazaney 
na poprzyfiężenie Bogu tey miłości, któ- 
tą ku fwoiemu Kochankowi gorcie! Co za 
los okrcpny ! Porzucać Swiat, na którym 
fie cel iedyny miłości zoftaie! --- ۰ Być 
w uftawicznym przymufzeniu ukrywania 
płaczów Í narzekania (wego! - « - - ۳0] 
kać okropne żale! - - - - Nieodważyć fię 
nawet pofzukiwać ffodkiey pociechy Przył 
iażni, z boiażni aby lituiąca fię powierzcho* 
wność nie była ponętą żę > مس‎ 
rołomftwem ! 

Xięni Klafztoru tego była rozumnie na: 
bożna. Poznawfzy więc iż 14۵ 0 
Powołania do życia Zakonnego niemiałam, 
otrzymała od Rodziców moich dla mnie 
trzy miefiące,,do namyślenia fig, aby łafka 
taiemna miała czas fkutkowania we mnie. 

F Mie- 
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Miefiąc cały upłynął , gdym ۷ 

o Ernewilu nie miała wiadomości, niewątpi- 
łam iednak, żeby On nie miał myśleć o fpo» 
fobach przefłania do mnie kilku przynay« 
mniey ciefzących mnie fłów, lecz takie nie» 
podobieńftwo widziałam, iż iuż poczęłam 
rofpacząć - - - - Biada mnie” Mówiłam 
do fiebie ufty ferca moiego, rozumiałam, i% 
zapomnieć o Nim potrafię, i śe przynaye 
zuniey będę mogła przyfpofobić fig do tey 
ofiary, którey po mnie wyciągaią. Alec id- 
kimżę fumnieńiem mogę fig na nią odważyć, 
gdy wfzyfikie moie, cbuci و‎ myśli, i czu- 
cia ją Ernewilen zaprzątsiońne! - = Zgry* 
zota nifzczyć mnie poczęła, widżąc przeto; 
iż fchnęłam widocznie; 4b! mówiłam, 
Bóg /am widzę niechce tego, abym nowy 
rodzay życia od,krwywoprzyfiefiwa rozpoczy- 
nat miała! i czuię fama po fłabości moiey 
co raz gorę biorącej, iż zamiafł wykonania 
przymufzoney przed Oftarzem prayfięgi, 
rozfłać mi وال‎ % niemitym życiem będzie po- 
trzeba! - - Ab? Ernewilu! Ofatnie moie 

wefichnienie będzie dla Ciebie iefzcze 
przyiaśne ! 


ROZ- 
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Celina żofłaiąc w Klafztorze w utrapieniach fudi 
ich -iedyng ulgę w [amotności oddzielaigcey Ia 
od wfzelkiego przefławania z miefzkaiącet 
pokładała, Wieść nawet rożchodzącu fię be 
Kiafztorze o Kupcu przedaiącym pigkne za ta» 
nią cenę Obrazki nieporufzyła Jû, nakoniec 
prośba Zakotnićy, aby iako żnaiąca fig ۵ 
Ryfunkach pięknych Jey Koperfatychów wy- 
bruta, zniewoliła , iż zefała dò kupca, tw któ» 
tym póznawfzy Ernewila, niewymowną czie 
łościa zdięta, tak iednak pomiefżanie ukryć po- 
trafita, iż podeyrzenia żadnego niefprawiła, 
30 z Kochankiem fwoim rozmawiała, a cò 
więkfża z Obrazkiem fobie przedanym Bilet 
od Kochanka fwego odebrała który ley ofobli- 
wfżym fiat fig ożywieniem, dla tego, że ley 
odkryt fpofob cżęfifzego przefłuwania z Kos 
chankiem przeż pifane Bilety, 


a 


187 fzyftkie te trapiące mnie uwagi beze 

przeftannie fzły mi na myśl. Smutne 

politowanie Zakonie 00۳۱۵۵8210 ۰ 

twienie. Iakoż, coż zafpofoby pociechy 

æ mieć moglam! Odludność tyłko i łzy były 
: ۲ 2 nie: 
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nieiaką żałów inoich ulgą, Wfzyfiko to; 
cò mieć mogło poftać iakoweyś rozrywki» 
dręczącym mnie było obiektem. 

Od kilku dni po całym klafztorze nie 
mówiono o niczym iako oiednym Kupcu 
przedaiącym przecudne Obrazki za bardzo 
małą cenę, Przedawać Mu że pozwalano 
w dni rozrywck w gościnney Izbie czyli 
w JLocutorium , które to dni arcy miłemi 
dla Panien fwieckich; a nawet i dla: Za- 
konnic były. Przesladowano mnie częfto, 
iż tey niewinney niechciałam zażyć Za- 
bawki przypatrzenia fię ślicznym malowa- 
nym widokom, lecz ia zawfze pod rożnemi 
pozorami od tey zabawki wymawiałam و6‎ 
obieraiąc fobie raczey famotność, Przy- 
mufzonam prawie iednego dnia była ufil- 
nym naleganiem iedney Zakonnicy , która 
chcąc fobie hakupić na  przyozdobienie 
fwey Celki Obrazków, chciała, abym iako 
znaiąca fię na fztuce Ryfunków, naypięk- 
nieyfzych dla Niey wybrała. Pofzłam prze: 
to z Nią razem do gościnney Izby, i ci- 
fnąc fig przez tłum młodych Panienek (któ. 
reby fię chciały. prawie przez kraty prze= 
drzeć dla przypatrzenia fig lepiey ukazy* 
wanym przez kupca ciekawościom ) przy- 

| bli- 
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bliżyłam fię ku Niemu, i (pytałam fię oory- 
ginały malowań و‎ naycelnieyfzych Mala- 
rzów. Kupiec głos móy ufłyfzawfzy, nie- 
mógł zatrzymać w fobie gwałtownego po- 
rufzenia و‎ i głofem bardzo fłabym, nagłym 
wzrufzeniem przytfumionym, odpowiedział : 
Zaraz ię pokażę, ale raczyfa WMC. Pan- 
na przeyść na drugą fironę kraty و‎ 
nim oneż johażę, ie Damy (fkazuiąc na 
fwieckie Panny w edukacyi będące ) my- 
bierać fobie Obrazki będą x Paki odemnie 
zojławiozey. Za pierwfzym ffowem po- 
znałam ten Głos, który mi tylekroć nay- 
milfze wyrażał 621613 ; i uczyłam, iż Ser- 
ce moię do Ernewila ledwie niewyfko- 


'czyło, Ah! Był to równie iako ìia nie- 


fzezęśliwy Lubownik, który zażywfzy ty- 
fiącznych fpofobów, aby mnie mógł był 
oglądać, domyślił fie nakoniec, iż pogłofka 
o Kupen Obrazki, i rożne piękne malarfkie 
fztuki tanio przedaiącym prędko po Klafz- 
torze rozeyść fe miała, i wzbudziwfzy ca- `“ 
łego Klafztoru ciekawość, mnie nakoniec do 
gościnney Izby mogła fprowadzić, Pie- 
tnaście razy uftawicznie z fwym Towarem 
przychodził, oczekuiąc  kiedyżkolwiek 
przyiść maiącego momentu , w któryby 
muje mogł był oglądać. Bez wątpienia 
F 3 trze- 
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trzeba było tak kochać, iak Ernewił, aby 
fie komu ftatecznie przez pietnaście dni 
znofić chciało badania fmiefzne , i zdanią 
dziwaczne kupuiących i przypątruiących fig 
lego Towarom Zakonie, tudzież dogadzać 
dziecinnęy ciekawości fwieckich w Klafz: 
torzę 201131307 00 Panienek. 

Każdy wyftawić tu fobie łatwo może, 
jak fpólnie zamiefzanie w nas iprawuiące, 
fpotkanie nafze było, przypomniawizy fa- 
bie, iak mocne wząiemnie do fiebie mie- 
liśmy przywiązanie, żeśmy przęz Miefiąc 
cały w dręczącey nas widzenia fię z fobą 
żyli chęci, żeśmy nąkoniec Oboię ۵۵ 
w boiażni radości nafzey fobie aświadczę- 
nia. Zaledwom z tego gwałtawnego a nie- 
fpodziewanego nie zemdlałą uczucia.  Za- 
konnica, którą byłą przy mnie, mogłaby by- 
łą poaftrzedz moie pomiefzanie, gdyby fig 
była nieprzyzwyczaiąa widzieć mnie zawfzę 
w fmutku, od którego ledwie żyłam, Er- 
newil tąkże tak był widocznie pomiefza- 
nym, iż ledwo ną zapytanią Zakonnięy 
mógł odpowiedzieć, a 12۲ „ które fig nam 
Oboygu z oczów gwałtem wycifnęły, © ma- 
ło nas niezdradziły, 


Er: 
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Ernęwil dla zaoitrzenia ciekawości nas 
zbierał fztuk rozmaitych fztychowanych 
j malowanych nayrzadfzych , prędko więe . 
Ząkoan'cą wybrać z nich, (gdyż wfzyfikie 
równie piękne były ) kilka fztuk dla fiebie- 
mogła. A gdy Ernewil w pierwfzym fwo® 
im pomiefzaniu nieśmiał mi oddać: ۵۲ 
Biletu, iużby był ftracił fpofobność onegoż 
tego dnią mi oddania (gdyż Zakonnica do 
odeyścia zabierałą fię, i mnie iść za Nią 
było potrzęba ) gdyby” ley był Ernewil 
kfztałtnie niezatrzymał pod pozorem poka- 
zauią ley fztychowania pięknieyfzego nadî 
wfzyftkie inne, które w tey fztuce dotąd 
pokązywały fię. Szczęściem, frafzka jedna 
przytrzymała Zakomnicę ; Ernewil dofta- 
wizy fztycchowanego Obrazka, proli ley, 
aby fie całey lego fztuce przy oknie lepiey" 
przypatrzyła, a mnie zatrzymania fię znak. 
dawfzy , rzecze, I WMC, Pannie dane 
drugi podobny, a tym czafem gdy fig Za- 
konnica odwróciła, włożył mi Bilet z O- 
brazkieim razem w ręce: Pramdaiwie iejff. 
to rzecz taka, której niemidzenią 4 گرا‎ 
WMC, Panna mocno żałować. 

Podziękowałą Kupcowi za lego grzes, 
czność; kupiłam Obrazek j a Zakonnicą. 

۲ ۸ dru- 
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drugi, i wychodząc, upewaiłam Kupca, 
و‎ mima zakochania fie moiego w famotno> 
$ci, uchylę figę od niey czafem, aybym zna” 
lest mogla u Niego rzeczy, które byly nay- 
migkfeg moią ucieką. Zakonnica przy mnie 
będąca niemaiąc żadnego podeyrzenia o mo: 
im zeyściu fiş 2 Kochankiem dawnym, rozu» 
miala, iż ia przyrzekłam Kupcowi widywanie 
nayprzednieyfzychRyfuaków,w którey fztu* 
ce z wielkim moim przywiązaniem i poitęp- 
kiem wycwiczyłam fig. 

Zwykłam była zamikaś fie w ftancyi, 
niezdało fig więc dziwną rzeczą Zakonni. 
cy, żem natychniat z Nią rozftawizy fig 
do fiebie pofzła, Będąc bez fwiadków,o! 
z iakąż f(kwapliwocią wzięłam fię do czyta: 
nia Liftu Ernewila! O:worzyłam go cała 
przeięta radością, i te w Nim ffowa napi- 
fane znalazłam, 

leżeli zawize zachowuiefz  fliczną‏ "ور 
s» Celino żywey miłości uczucią dla nie:‏ 
s fzczęśliwego Ernewila, naimie tey mis‏ 
łośći, którąś Mu po tyłe razy przyiięgła,‏ ور 
Nieodbieray mi nadziei, abym mógł ۰‏ » 
„bą na ziwze ciefzyć fię. Szukay przę:‏ 
fzkód do odwleczenia Oiary, którey pa‏ وو 
Tobie wymagaią. Twóy Kochanek o fax‏ اوه 
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mym tylko wynaydowaniu ۴ 
przywrócenia Ci wolności uftawicznie 
przemyśla, będzie podobno potrzebówał, 
abyś Mu dopomogła. Będzie więc po- 
trzeba bym Ci moie odkrył ۰ 
Codziennie o godzinie ófmsy zrana od- 
bierać. odemnie będziefz Lifty w Pufzecz: 
ce zawiefzoney na nitce na Grabinie, na 


„prawey ftronie w małym Ogrodzie. Ku 


wieczorowi odpis zanieść będziefz mogla, 
ieżeli niechcefz o rofpacz przyprawić Te- 
go, któremu tylko przeto ieft mite życie, 
iż żyie dla Ciebie. 

Obłałam łzami Bilet mego niefzczętli- 


. 
o 
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wego Amanta, mówiąc: Iakis On ۵ 
snaydzie, żeby mnie % tego wybawił więzit- 

nia, próżmo nakionić Oyca moiego fpodźżie. 
wa fig! - + - Czyliś ofłatnich zamyśla chwy- 

cić fig fpofobów? - -~ Nieftety! Do czegoż 
s rofpaczą miłość złączona mie _ wiedzie 
mas ? - - Porufzenia- radości, nadziei, bojazni 
koleią we mnie burzyły fię,i zoftawiały 
w Dufzy moiey» przy małym światełku 


ukontentowania, piętno okropnego 
żalu. 
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Podług myrazu Ernevila znachodziła codziennie 
Celina Pifmo, w którym wolność Jey przy 


wrócić obiecuie , nieryznaczaiac pewnego cza». 


fu ani fpofobu, z przyczyny, że iefacze niemiał 
do tego w/zyjfłkiey gotowości, To utaienie» 
wielu trofkliwości i wniofków Celing nabamiło, 
ofobliwie gdy Ernewil oddaliwfzy fig na 0 
dni dłużey nie był przez fmoie Pifma widzia- 
dym, Ociec Celiny fprawiedliwości z Armi» 
na å Pani Mery! pofzukuiac و‎ na miados 
mości o śmierci piermfzega, a na oddaniu fig 
na życie pokutne drugiey przefłał ; Dobra od 
Niey ofiarowane, aby uniknął cenzury: fprze- 
damfzy, na ubogie rozdał, u Powtocimfzy 
dnia dwunaftego Ernewil przeprafza” Celing, 
daigc przyczynę niebytności fmoiey, oraz ot- 
wiera Proiekt ułożony , iż toprzedawfzy Do- 
dra, gotów icf myniofifzy fig za Granicę 
z Nia zawarłfzy dożymotnie tmiązki życie 
fpokoynie przepędzać, Co Tey niezliczonych 
Umag è miefpokoyności flato fig przyczyna, 
i mbrem poyść przeciwko Proiektowi odma» 
żyła figs 


ATZ R "5 *  Bi- 
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Faile Ernewila upewniaiący mnie o fpo- 
fabie częfiego do fiebie pify wania 7 
kozkolwiek fprawił w Dufzy moiey ochła- 
de , i gorycz coraz bardziey rozpofcieraią- 
cą fig ufmierzać zdawał fie, Pofzłam więc 
nazajutrz na naznaczonę mieyfce fzukać 
Liftu Ernewila, znalązłam go, w którym 
mnie zachęcał, abym żadnęy nieprzyPufzcią- 
1a rofpaczy ; przydąiąc, iż ieżelim Go za- 
wfzę prawdziwie kochała, pewnym by? 
u fiebie, iż nafze niefzczęścia wprędce ko- 
niec „mieć miały i że nadgrodżiemy fobię 
nafze przykrości fiadkym dożywotniego 3 
czenia fię ukontentowąniem, M/ybacz, da- 
ley wyrażał, iż Ci niedonofzę fpofobów, 
których mam użyć و‎ i że nie uczynię tego, 
aż miten czas, gdy ferce tmoie da przyjęcia 
onychte. zobaczę gotowe, Oftatni ten wyraz 
w tąką mnie wprawił niefpokoyność, iż 
wfzelkie radości zątąrła we mnie uczucią 
z Liftu na fercu moim wyryte. 

"lakież to więc fą fpofoby, myślałam, 
których chce zażyć, nieśmieiąc mnie o nich 
umiadomić? - - Mufzą to być gwattomne 
kroki , któremi przeftrafzyć mnie obawia 
fig! - < - Ta uwaga nowey niefpokoyności 
była przyczyną. Odpifałam Mu, śż o far . 

ośęi 


4 
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tości moich fentymentów obawiać Mau fig 
nienależalo, leca ponieważ napotym ferca na- 
Jee iedno tylko mieć powinny byty porufze- 
nie, ponieważ iedną mieliśmy fłać fie dufz4, 
Jądzitam, iż żaden zamyfł iednego niepomi- 
nien być tajnym drugiemu, i teme koniecznie 
tego cbciata, aby mi przełożył /pofoby, któ- 
rych chciał użyć dla odmiany nafzego okro- 
prego fianu, 

Nie mogłam od Ernewila dokładney 
otrzymąć wdpowiedzi , wymawiał mi fię 
albowiem, iż iefzcze caley nie miaf goto- 
mości, i że nafwym pomfzecbnym bylo in- 
tereffem, abym miewiedziała o lego ulože- 
niu, aż m tem czas kiedyby miaf być do 
JRutku przyprowadzonym. Pifal do mnie, 
iż dowód miłości ku Niemu, którybym m tey 
okoliczności data, ofłatnim miaf być, które- 
go po mnie wyciągał, i że dofyć był gapę- 
2911101219۶ mocą moich ku fobie fentyrzentó m, 
aby fig miaf obawiać moiegó 0 
Nalegafam z uporem, lecz moie nalegania 
próżne były. Ernewil albowiem poznawał 
dobrze, iż ufkutęcznięnie lego zamyfłów 
zależało od zapędu nąmiętności, niechciął 
mi zatym mieyfca do uwagi zofławić. Co- 
dzięnnie tedy odbierałam انا‎ za pomocą 

1e- 
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lego wynalazku. Były zawfze pełne o- 


fwiadczenia miłości nayżywfzey , i w ża- 
dnym z nich niezapomniał ptofić mnie o u-. 


pewnienie, iż wolałabym raczey życie, niż 
lego utracić. Gdy fig fpodziewał, a nawet 
prawie był pewnym, iż żywość moiey chu- 
ci mogłaby mnie przywieść do naywiękfzey 
uczynienia z fiebie ofiary; nie odwlekł 


oftatniego uczynić rożrządzenia do fwego | 


zamyfłu ufkutecznienia. Napifał do mnie, 
iż miaf fig oddalić na ofm dni, profiż abym 
o Niego niefpokoyną mie byla, i abym prze- 
konata fig iż te dni ofm mialy być tożone 
na zapamnienie nafzego mjpólnego facze- 
ścia, i ofwobodzemie mnie z niewoli. Uftą- 
piłam nakoniec lego uporowi z którym u- 
Krywał ptzedemną fwóy zamyfł. O tym 
tylko mysląc, abym Mu oświadczyła uftnie 
moią miłość, i karmiłam ولا‎ bezprzeftannie 
nadzieią podchlebną, iż z Nim naząwfze 
żiednoczyć fię miałam, fkutek zaś cały Ie- 
go ułożeń fpufciłam zupełnie na lego oko. 
ło ufzezęśliwienia mnie gotliwość, i na 1 
go roftropność, Oftatni iednak Lift, i Ta- 
iemnica, którą ukrywał zawfze przedemną 
w artykule tak mocne mnie interefluiącym, 
coraz bardziey moią ciekawość zaofirzały, 
Chcia- 
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Chciałam koniecznie tego docieć, 0 
On przedemną z wfzelką uktywał trofkli- 
wością, Nie mogłam poiąć, ieżeliby zamyfł 
lego dążył do uięcia moiego Qyca, ża co 
by mi fwolego w tey mierze, łożońego fta- 
tania hieożnaymiał #4)! mowiłamń , czyli 
tylko żymwość Jego 'miłość lego miłości 
nie zwraca Go x drogi przywwołtości ? i fait 
nafs fmutny, czyli tylko w Nim 0۰ 
wtnych iakowych niewżnieca zamyjłów? - -= 
„Ale = - > Może fauka fpofobów aby و‎ 
na moig nakłonił fłronę, ktoraby Oyca me- 
go do litości mnie powinney naklonit 2 
przez fmoieb uczynienie Mu uwag 
Ten oftatni fpofób, który moiemu żą:. 
daniu naywięcey dogadzał, zdawał mi lie 
być Ernewila wynalazkiem. Niepewność 
atoli mnie dręczyła, i Ernewil, który nia 
ośm dni tylko był wyiachał, iuż fię bawił 
dziefięć, niedaiąc znać o fobie,  Próżnom 
chodziła do Ogrodu و‎ w któtym ۵ 
miała mi donieść o powrocie mego Kochan- 
ka, nieznalazłam oneyże. "Tak tedy pó- 
grążoną w przykrości fmutków , falfzy- 
wa Pobożność wfzyftkich mnie otaczaią- 
cych Ofób niefzęizczęśliwi(zą w dwóyna- 
fob czyniła. Widziałam albowiem , iż 
celem byłam Rozmów całego Klafztoru O- 
fób 3 
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fób ; rozumiano, iż mowić do mnie niena- 
leżało, chyba dla przypomnienia mi moich 
ttiefzczęść, albo dla doniefzenia mi fkutków, 
których moia Awantura dla Pani Neryl by- 
ła przyczyną, co niezmiernie mnie trapiło, 
oboiętność względem wfzyftkich rzeczy (ies 
dnego Ernewila wyiąwfzy ) maiącą: Mimo 
zaś woli i żądania moiego, tego o Pani Ne- 
tyl dowiedziałam fig doniefienia, 

Móy Ociec gdy mocho na Armina i Pa- 
nią Neryl u fądu naftawać począł , przeltał 
tylko na famey wiadomości o śmierci Ar- 
mina, 1 ۵ fpofobach, których Pani Neryl 
do nakłonienia Go, aby mnie gwałtem por- 
wał, użyła. lak tylko dofzła do Niey 
wiadomość , iż tia Nią podeyrzenie padło, 
uciekła zaraz, i na famy m wyiezdzie napifałą 
do mego Oyca Lift, w którym oświadczy- 
wfzy Mu nayżywfzy za fwóy wyftępek żal 
oświadczyła fig, iż za zbrodnie fwoie -po 
kutne miała rozpocząć życie. Ociec móy 
uięty naleganiem iednego Xiędza, który. 
Mu ten Lift oddał, przeftał chcieć zemfty 
nad tą kobietą, która fama 10]616 fie nad 
fobą chciała, Nażaiutrz odebrał drugi Lift, 
w którym po oświadczeniu nayżywfzego 
podziękowania, profiła Go, aby na funda- 

i mén- 
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mencie przyfłaney fobie dotacyi przyiąć 
raczył od Niey znaczne Dobra. ۷4 
ia ( napifała w fwym Lifcie ) ofiarować To- 
bie iych Dólr w nadgrodę uczjmionego po* 
krzywdzenia y którego nic nadgrodzić nie 
może و‎ lecz forzucaigc świat, i 0000196 fig 
na ufługe Bogu, feukałam Człowieka , któ. 
ryby lepiey odemnie tyeh Dólr mógł zażyć, 
i ofądziłam u fiebie, iż naymfpanialfzemu. 
dofłać fig powinny, w Tobie zaf po wybae 
czeniu mi mego myfłępku nayfpramwiedliwiey 


‘tg cnotę uznać powinnam. Qyca moiego 


ta czułość Pani Neryl wielce uięła, lecz 
zaftanawiaiąc fię nad ofiarowanym fobie Po- 
darunkiem , obawiał fię, aby na honorze 
u Ludzi nie fzwankował, i żeby nie przy» 
pifano lego wfpaniałości w darowaniu wi- 
ny, chciwości Dóbr fobie ofiarowanych ; 
Przyiął na czas Dovacyą Pani Neryl, aby 
nierozumiałay%iż iefzcze w Nim cokolwiek 
zoftało fię ku Niey nienawiści, lecz żeby 
fam fiebie nie miał przyczyny firofować, 
fprzedał też Dobra, i pomiędzy Ubogich 
rozdał, wprzód dowiedziawfzy fie, iż kre- 
wni Pani Neryl obeyść fig mogli bez po- 
więkfzenia maiątku, 


Z nie- 
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Z nieodebrania Liftów od Ernewila 
trofkliwość moia coraz bardziey 8 
fie. Nakoniec po upłynionych dwuraftu 
dniach , zaftałam wifzącą Pufzeczkę, otwo- 
rzyłam ią, i doftałam z niey Liftu, w któ- 
rym Ernewil, iż niemóg? prędzey pomrocić 


nie tylko wymawia? fię nawatnością utrzy- ` 


muiących Go lntereffów, ale za przedłuże. 
nie czafu ferdecznie przeprafzał, Nigdy 
wyrazy lego miłości tak dofadnemi, iako 
na ten czas być mi fię niezdały ; każde fo- 
wo powiękfzało we mnie dawno iuż wpo- 
ioną ku Niemu miłość, Donio mi przy. 
tym, iż m/zyfiko do u/fkutecznienia lego za- 
myjfłów było gotowo, i że rzecz cała odemnie 
tylko żależała, Przydał, iż podcblebiat fo- 
bie, że ia przez ' natężenie miłości zechcę 
potargać moie więzy, i złączyć fig v Nim 
na zawfze, la mam złączyć fie na ۵ 
% moim kochankiem? - - LĄ pełna 
będąc radości z wyrazów , któremi mnie 
Ernewil fobie uiął. Aleć, iakże mnie ten 
taiemnicy pełny Ton Iego uraża! - - Czy- 
liż wcześnie mfwyfikich lego układów niepo- 
chwalilam w mym fercu! Zbytek lego mi- 
fości, cwyliź nie daie Mu Prawa, aby wy- 
G ma- 
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maga? po mnie wfzelkiey ofiary? - - - Te 
oftatnie wymawiając iłowa drofzez w fo. 
biem uczuła, i poftrzegłam و‎ iż Dufza moia 
za powodem ciała idąc zbyt fig obłąkała, i 
wyobrażenia fnuć mi fig już poczęły, któ- 
rych wiłydzić bym fię mogła. Mnogość 
uwag dowodziła mi, iak mocno obawiać mi 
fię było potrzeba pogrążenia fię w tey na- 
miętności, która taką iuż nademną wzięła 
górę. Ułożyłam iednak u fiebie, odpifać 
Ernewilowi, że iuż byf czas, aby mi myia- 
wi? fwóy zamyfl,i że poznać był powinien, 
iak Go pochwalić mialam, 

Na zaiutrz, donioił mi Ernewil, 2 prze- 
dał mwfzyfikie [moie Dobra w ofłatniey fwcy Po. 
dróży; przydał do tego, iż znaczne Sumy 
w Wexlach, i gotowych Pieniędzach zapewniały 
Mau uczciwe fehronienie fig za Granica, i że to 
rozporządzenie uczynił w nadziei, iz Mu towa- 
rzyfzyć będę. Wyjławiałem fobie (mówił On) 
mwffręt, który okazać miałaś do chwycenia fig te- 
go rofpaczy pełnego zamyfłu; okrutna potrzeba, 
o ktora przyprawieni ieffeśmy, ten mi zamy/? po” 


dała, Nic Ci więc niezofiaie, tylko uczynić 


wybór między fłodycza tomodewania fig gada- 
niom 


3 
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niom T'wego Lubownika, i okropnością wiecznego 

mięzienia,  Nieprzebłaganność albowiem Twoich 
Rodziców nic Ci trzeciego niezofławuie do wy- 
boru. Wiem o tym kochana Celino, iż mafż do» 
fyć cnoty, i mocy Dufty, abyś z fiebie woli Oy. 
ca, i mzględom Ludzkim uczyniła ofiarę, i do 
mnie wcale nienależy tak wfpaniate chcieć m Ti 0 
bie przytłumić zdania, Twoim tylko ief Inte- 
refjem poznać, czyli zbytek dzikości, z ktorą fobie 
względem Ciebie poftapiono, niepowinien był zni- 
Jzczyć tych Pram, ktore nad Tmoią misno wolą, 
i ieżeli Ludzkość na Tobie zgmażcona niepowinna 
wołać na Ciebie, abyś pokrufzyła niewoli kayda- 
ny? Twoim nakoniec teft Interejfem rozebrać fer- 
ce fwoie, ieźeli tyle mieć bgdziefg odwagi, abyś 
Jianawfzy przed Ołtarzem wyrzekła fig mnie 
nazawfze, i śmierci na mnie przez to niezawodny 
wydała wyrok! 

O! iakże mnie ta Propozycya Etnewila 
trwożyła! Nie mógł wydobyć mnie z nie- 
wali, a żeby głośrią ucieczką ¥ rofpacz nie 
przyprawił moiey Familii. W yfławiałam 
fobie święte Prawa, wiążące Dzieci do woli 
Jwyecb Rodziców pełnienia, mimo leb furo- 
wości, 5 którą fobie z nami pofiębować mogą. 

Ga ` Zda- 
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Zdawało mi fię, iż widziałam Oyca moie- 
go wyrzucaiącego mi naoczy šem świętność 
okazata fiarożytnego Domu zefzpeciła ! Pozna- 
watam žal lege, po frafunku, w który Go pier- 
fee moie porwanie wpędziło.  Poymowałam» 
w iaka rofpacz wprawiłabym Oyca przez chny- 
cenie fię zamyfłu przez Ernewila podanego ! Z tym 
w/fzyfikim, czyli mogę przefzyć puginałem ferce 
moiego Kochanka Ernewila? -- -- Który aby 
mnie wybawił z okropnego fianu, o który mnie 
przyprawiono, poświęca dla mnie fmoig Fortunę, 
ifmoię wolność o wyniefieniu fig z Kraiu 0 
wzmiankę mi czyniąc ? -- -- O! iakżebym by- 
ła rada, aby Ernewilowi ten zamyf£ nigdy 
na mysl nie przyfzedł! - 


W tak natarczywych na obie, ftrony 
myślach i fzturmach zoftaiąc, nie wiedzia. 
fam co miałam robić, i w którą 'fię ftronę 
obrócić, widziałam iednak konieczność przy- 
naglaiącą mnie, iż Mu nieodwłocznie odpi: 
fać potrzeba. Gwałt nakoniec fobiem u- 
czyniła i tylem użyła odwagi, iż odpifałam 
Ernewilowi: Ze flan móy okropnieyfaym 
iefzcze czynił, przez fwóy ułożony zamyfł, i że 
udręczona będąc z iedney firony chęcią złączenia 

fis 
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fie z Nim nazamfze, z drugicy wfirzymana bg- 
dac punktem honoru i pomiunościa przez czas dłu- 
gi w okropney zoffawałam watpliwości, czego by 
mi fig chwycić należało, i że na koniec na tę nae 
kłoniłam fig fironę, iż chwycić mi fig tego niena- 
leżałe, coby iedna tylko rofpacz ufprawie= 
dliwić mogła. 


> o 
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Celina w fwoim zdaniu oświadczonym Ernewi- 
lowi trwaiąc, długo wytrzymywałą. Dla 
przydłużenia fobie czafu , profita Xigni o kilka 
dni pod pozorem lepfzego zreflektowania fig ; 
tego nieotrzymaw(zy, łzami fiz zoblewaiąc, tra- 
piła fig. Frafunek ten firafznych fnom był 
przyczyną, po których gdy rzeczy brała ma 
uwagż, rniofła fobie, iż żyć fwobodnie nie 
może tylko przez Ernemila. Od ktorego gdy 
dobitnieyfze i oftatnie odebrała nalegania , od- 
ważyła fię uakoniec odpifać, iż podług 0 
zamyjłow powodować fiz będzie, Tę rezolu- 
cya odebrawfzy Ernewil, upewnił łą, iż 
wjzelkę była gotowość do uwolnienia Jey, któ- 
re zaraz o Pofnocy wykona fig. Jakoż przy- 
był Ernemil pod okno Celiny, ktora go wielu ® 
ociaganiach fig i utarczkach, dopuściła na o- 
flatek, iż była po Drabinie fprowadzona da 
przygotowanego pod Murami Poiazdu, 


Î ropozyeya od Ernewila mnie podana, 
i iuż ułatwiona, że fprzeciwiała fie 
ułożeniom lego ofobliwfzą do wzaiemney 
między nami korrefpondencyi ftała fie ma- 
yrr ' te- 
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terya, Strawiłam czas dofyć długi na zbi- 
janiu zamyfłów Ernewila ; Moie zarzuty by- 
ły bez wątpienia rozumne ,łlego zaś były: * 
bardziey coraz mnie uwodzące, i mocniey 
perfwaduiące.  Utrzymywałam fie, iednak. 
przy moim zdaniu, a tym czafem przeciąg 
czafu wyznaczony do nabrania Powołania 
upływał, Rodzicś zaś moi oświadczali 
wielką niecierpliwość oglądania mnie odda- 
lóną nazawfze od świata. Tuż dzień nazną- 
czony nadchodził,  Pofzłam przeto mimo 
Rodziców moich żądania do Kięni Zakon- 
ney profząc o przedłużenie dni kilku do na- 
myślenia fig, mówiąc, iż mimo moich prośb 
2 ufilowania lafka Bojka iefzcze 90 
Jkutku miewydała. Znaiąc w Niey rowną 
czułość, iako i pobożność, mniemałam, iż 
miłofierdzie, które w Niey wzbudzić chcia- 
łam, miało lą nakłonić do uczynienia uwag 
Oycu moiemu, lecz nad fpodziewanie mos» 
je wypadł od Niey Wyrok, abym fię od 
Niey tey 10/6 wcale niefpodziewata, o któ- 
rą gdy Rodziców moich dawniey profiła, nie- 
mzrufzonemi Ich w fwoim znalazla przedfie- 
wzięciu. Z tego więc powodu, 8 
mnie zachęcać do poddania fig, pod 6 
Wyroki, które tych {a/R miały mnie uczeji= 

G 4 ni- 
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niczką uczynić, których Bóg dotąd na mnie 

niezlat. luż tedy bez wfzelkiey ogródki 


- oftatni powiedziano mi Wyrok! 


Pofzłam przeto do moiey ftancyi, abym 
tamże potoki łez wylewała. Ah! Oycze 
okrutny ! wołałam و‎ ieżeliś Ty zakrzewił w fer- 
cu moim wfzyfikie zafady honoru i-cnoty, za coż 
chcefz mnie obowigzywać przymufem nieludzkim 
abym mfzyfikie tychże zafad pogwatciła Prawa? 
W tym pomiefzaniu, i bolesciach, których 


Dufza moia doznawała, gdym zalnęła, ftra-' 


fzne marzyły mi fie Widowifka. * Zdawało 
mi fig, iż mnie ciągniono do Qftarza, iako 
Ofiarę, którą zabiiać miano, iż mnie przy- 
mufzano w oczach Oyca powtarzać ufty na 
fiebie Dekret odbieraiący mi życie. Erne- 
wil padał pod nogi moie fkrapiaiąc mnie 
krwią fwoią, i nayżywfze niewdzięczności 
czyniąc mi na oczy wyrzucania, Po tych 
we śnie przefuwających fig Obrazach, po- 
kazywał mi fię Ernewil gniewem ۲02 0۰ 
ny, wydzieraiący mnie z rąk moich Rodzi- 
ców i Braci zranionych, i na ziemię upada- 


iących. Przeftrafzona obudziłam fie, abym. 


znowu płakała, w którym to płaczu bym 

fig ufpokoić mogła, i fercu moiemu ochłodę 

uczynić, Imie Lubownika mego powtarza - 
łam, 


WEQE” 


HisrokRyi P, ERNEWIL: 5 


łam, To czyniąc, ulgę czułam, i poznawa. 
łam; iż, żyć ma śmiecie nie moglam, tylko 
przez Ernemila. 
Skorom wftała, pobiegłam co prędzey 
do Pufzki, w niey Liftu fzukaiąc.  Iakoż 
znalazłam: Lift, w którym Ernewil oftatnie 
fwoie do namówienia mnie czynił ufiłowa: 
nia. Dowiedział fig, iż za trzy. dni mią- 
łam ftać fię woli moich Rodziców ofiarą, i 
“o tym mi doniofł, fkończył zaś oświadcze- 
niem, iż: ieżeliby ten ofłatni Lif niemiał 
uporu moiego przekonać, przymufiżabym Go 
do okropnego pofiępku! Niepotrzeba mi by. 
ło tey nowey przyczyny boiażni do udrę- 
czenia Dufzy moiey ; nacifk uwag, i czucia 
zakłoconych uderzały o fiebie we mnie na 
kfztałt bałwanów burzą fkołatnego morza, 
i odeymowały mi fpofobność na iednę ze 
dwóch nakłonienia fię ftronę, Wiedziałam 
iednak iż we dwoch dniach koniecznie na- 
mysleć fię było potrzeba,i że po tym upły- 
nionym czafie, 122 Panią ferca moiego być 
niemiałam. Wzięłam przeto Lift Ernewila, 
i odczytałam go, przycifnęłam do mego 
ferca, i pełna radośći zawolałam: „Ab! ko- 
chany Ernewilu! Ty zwyciężafz! Ponie- 
waż potrzeba, abym z fiebie uczyniła ofiarę, 
G $ dla 


er 
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dla kogoż ig mam czynić, ieżeli nie dla Te- 
g0, który rządzi moig Dufzg ? leželi nie dla 
Tego, dla którego ia myślę,i Którego tchnę 
Duchem? 

Niechayby fię kto był przeniof do fer- 
ca moiego, i w nim fig ftawiłf, niechayby 
w nim zobaczył wzrufzenia wzniecone, 
niechayby był widział pomiefzanie ۰ 
ftkich moich zmyfłów, zobaczyłby był mnie 
w tym ftanie, w którym moc Rozumu by- 
ła wytępiona; gdyż nic nie ma takiey mo- 
cy nad zapędem, iaką maią namiętności. 

W tym prawie fzaleńftwie porwałam 
pióro , i odważyłam fię napifać do Ernewi- 
la, iż: mnie miał po [moiey woli, i że po- 
miemaż los tak nas prześladowat, iż okro- 
pnych chwytać fig potrzeba było śrzodków , 
/pufzczatłam fie chetnie na Niego, iako Lu- 
bownika czułego, i delikatnego, którego uczci~ 
mości mialam domody równie, iako niepo: 
rownaney lego ku mnie miłości, ' 

Odebrałam nazajutrz od Ernewiła Lift, 
w którym oświadczył mi radość, iż: miaf. 
mnie wyrwać % mięzienia, i e mną ciefzyć 
fg nazawfze, Przydał, iż: o Północy, gdy 
uayciemniey będzie, fławi fie pod moim os 
knem, 2 że wfzyfiko do ucieczki będzie go» 

to 
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żomo. Od czafu odebranego Liftu, aż póki 
. Ernewil pod moie nieprzyfzedł okno, w iar 

kichże niebyłam myśli zamiefzaniach ? Ah! 
iakże ftrofowałam fama fiebie! 2 ۸۵ 8 
Qycom/kim uieprzefiatam ! Zdawało mi fig, 
iż: gdyby mnie chciano prowadzić do Ofta- 
rza, padłfzy do INóg Qyca و‎ obmywaiąc ie 
memi tami, otmieraiąc Mu nakoniec moie 
udręczone ferce mogłabym ie zmiękezyć t 
porufzyć, Zatrzymał by może fma Córkę 
krzywoprzyfiefiwo popełnić! Ab! Ktożby fig 
byt niezlitowat nad moim opłakanym fla- 
nem! «=» < Czyli famo ferce mego Qyca 
rniałoby być litości nieprzypufzczaiące ? =» 
Coż o mnie powiedzą, dowiedziam/wy fig, iż 
ufzedtfay g moim Lubornikiem -- -- Cys 
może każdy znać grunt ferca lego, i deli- 
katność Tego. zdań? -- -- Mogęż fig odma. 
żyć ma ten mialy poflepek ?s-- -- O! iakżem 
—życzyła fobie odwotać lekkomyślng obietnicę 
moig daną Ernewilomi! -- -- Lecz iakże 
Go można było uwiadomić o moich,uwa- 
gach? -- -- Tuż było rzeczą ułożoną, że © 
północy miał przyiść pod moie okno, nie- 
podobna zatym było, wyftawić Go na nie- 
rofiropnosć iakową niebefpieczną, gdybym 
fię Mu niepokazała. .Wfzyfikie więc nie- 
1۳0۰ 


108 102171۸2 ۰ 
` fpokoyności trapiły mnie razem, póki Erne- 
wil naznaczoną nieftawił fie godzinę. 

Noc zdawała fię chcieć dopomagać na- 
, fzey ucieczce; albowiem była nayciemniey- 
fza, defzczyk mały 2202136۳ odeymował. 
Ernewilowi boiażń, aby był koge niefpo. 
tkał -- -- Byłam przy oknie w moiey ftan- 
cyi w pomiefzaniu, cała pogrążona w uwa- 
gach mnie trapiących -- -- Ufłyfzałam na- 
koniec dwunaftą godzinę, a ferce moie fko- 
łatane pragnęło,i balo fig razem przyby- 
cia fwego Lubownika. Gdy w tych wąt* 
pliwościach zoftawałam, poftrzegłam natych- 
miaft iż niefiono Drabinę do mego Okna, 
i że ktoś po niey wftępował. Ufłyfzałam 
w tym Ernewila cichym mówiącego gło- 
fem: Moia kochana Celino: la to ۶ 
Twóy Lubownik, o to mafe Drabinę, po 
którey befpiecznie wniyść możefz, Na te fto- 
wa, i na ten poftępek śmiały, na który od- 
ważyłam fię drożdź mnie porwała, uczułam 
uginaiące fig moie kolana, i padlam prawie 
zemdlała na krzefło 'pod oknem fłoiące, 
Ernewil niefpokoyny nie mogąc fię docze- 
kać mego zniyścia po Drabinie, a nawet nie- 
ftyfząc mego głofu, wfzedł po Drabinie de 
moiey ftancyi. Porufzenie wewnętrzne, któ- 

re 
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re we mnie lego przytomność fprawiła, 
przywróciło mi zmyfły. Ab! Ernemilu! 
rzekłam, żakże mnie firacbem przerażaf%! -- 
Gdyby Cię widziano! -- -- Gdyby Cig pofły- 
fzano! +- -- Ab! coby fig ze mną fiato? -- -- 
Co ża okropne podeyrzenia? wfłydem by mnie 
okryty! -= -- Coby fig nawet z Toba famym 
flato, żeś odważył fig zgwałcić fchronienie cnoty! -- 
Ah! iakże niefzczęśliwemi iefieśmy! -- = Ah! 
uciekay, a mnie pozwól umrzeć! -- -- Jako ? 
zawołał Ernewil, daw/zy mi fłowo, iż póydziefz 
ze mna? Także mi to nadgradzafz za zbytek 
moich trudów? Także płacifz moig ftateczna mi- 
dość, rofpaczą? Chcefz umierać Okrutnieo! A 
w ten czas chcefs umierać, kiedy w mocy Two- 
iey iefl uczynić mnie nazawfze faczęśliwym! --- 
Kochana Cino, Tyżeś to do mnie mowiła? 
W tymże to czafie kiedy Twóy Lubownik u nog 
Twoich leży potwierdzaiąc nową przyfięgą wfzy- 
Jik: dawniey poczynione przektadafz śmierć nad ft = 
dycz abyś ryła od Niego czczoną? - Ah! Ernewilu! - 
odpowiedziałam, Pofiępek, którego po mnie wy- 
ciągafz, ieft zbyt śmiały, nie mogę fig nań odwa- 
Żyć. --- Dobrze, rzekł z żywością, która 
mnie przeftrafzyła, aby w blifkich ftancyach 
na koniec nie był fłyfzanym, umieray więę 

Okru- 
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krutnico! gdy tego koniecznie żadafż! Lecz ia 
nieprzyczyni; fobie tego galu, abymżył bez Cle- 
bie, potrafię Ciebie uprzedzić! Porwałam Gb 
co przędzey za rękę, którą chciał fwoicy 
fzpady dobywać. Zatrzyniay fiz, krzyknęs 
łam ze ftrachu odeymuiącego m prawie Ro- 
zum, zatrzymay fg kochany Eruewiln! -- Kò- 
chany. Lubowniku! --- Gdyby wfzyfika krew 
moia mypłyngła z żył dla Ciebie, iefzczebym nie 
mogła Tobie, dofłatecznie okazać, z tak żywym 
ku Tobie iefłem przywiązaniem, a miałabym fig 
ua krew Twoig płynaca patrzyć? -- -- a pły, 
naca ż rofpaczy, którey flatalym fig przyczyna? =a 
Ah ! kochany Ernewilu! Wiedzie więc, także 
nad Jercem moim maf% panowanie, i iak pełno- 
mocnie nim władniefz! -- -- Poydę za Toba» 
"dokad tylko mi każefz, i ieżeli z mey firony 
w tym widzifz iakowa ofiarę, chciałabym aby tak 
wielka była, żeby obfitość moiego ku Tobie przy- 
wigzania ۰ 
Widziałam dobrze, iż nie można było 
Ernewila odprowadzić inaczey od lego my- 
§li gi obłąkania, w które moie odmówienie 
lego żądaniom wprawiło Go było, tylko 
przez zdania zgodne z wewnętrznym lego 


gwałtownym wzrulzeniem. Nad to, po- 
do- 
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dobno wymówiłam fię przed Ernewilem, 
iecz On iedynym był u mnie Bożyfzczem,i 
w tym, w którym znaydowałam fię pomie- 
fzaniu و‎ czyliż mogłam ważyć na izali Ro- 
zumu moie wyrazy ? Ab! rzeki Ernewil 
do mnie, ścilkaiąc mnie JPracafts mi dopie- 
ro życie śliczna Celino, iuż tedy 260۵5 mo- 
ig! -- = Leca mietraćmy czafu, i wfiaday. 
my do Powozu, który nas przy końcu Ogro- 
du czeka. To rzekłizy Ernewil, porwał 
mnie mocno za rękę, właśnie, daiąc mi u. 
czuć panowanie, którem Mu nad fobą dała. 
Wynilzczona prawie przez uderzenie nicia- 
kie tyfiącznych przeciwnych czucia, dałam 
و‎ prowadzić na kfztałt Niewolnicy, któ- 
rey wftyd niedozwala odzyfkać odwagi mo- 
gącey miłą przywrócić ley wolność. 
Zftąpiłam więc po Drabinie, Którą mi 
Ernewilprzyniofł, Wziąłią zaraz Ernewil, 
j za Grabinę fchował. Przefzłiśmy” przez 
Ogród, znalezlismy tamże drugą gotową 
Drabinę ; po którey na wierzch Muru, wy- 
dobywfzy fię, znalazłam trzecią z drugiey 
ftrony, dla doftania fie na drugą ftronę Mu- - 
ru przygotowaną. W tego zamyfłu wy- 
konaniu dwóch dawnych wiermych fug Er- 
ne» 
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newila, Onemuż dopomagało, i czekali na 
nas z drugiey ftrony Muru przy Drabinie, 
Ci obydwie na Murze oparte Drabiny 
fprzątnąwfzy , wrzucili w Foflę, aby nie 


zaraz po nafzey ucieczce poftrzeżone były. 


A tym fpofobem, gdyśmy niedali poznać 
Zakonnicom , iakim fpofobem fchroniliśmy 
fie, fialiśmy fig befpiecznieyfzemi od maią- 
cey za nami naftąpić Pogoni, Poiazd po- 
cztowy, w którym rączych para koni za- 
przągniona była, na nas czekał, W ten ia 
wfiadłfzy, rzewnie płakać 'poczęłam , mo- 
wiąc do/Ernewila: Wybacz tym ofłatnim 
moim uczuciom, i niechciey fig nad ۴ 
zafłanawiać. Czynię Cię teraz pełnowta- 
dnym Dufzy moiey Panem, która przez 
Ciebie tylko, i dla Ciebie czucia fmoie wy- 
dawać będzie powinna. Pamiętay o tym, 
iż Ty ieden wfzyfikim fłać mi fig pominie- 
nef --- „Ab! pomieda, rzekł z żywością 
nadzwyczayną Ernewil, 2% ża chcę fobie wy- 
fużyć na nazwifko Małżonke, nie tracąc 
nigdy Imienia Twego Lubownika, i że z tych 
powodów z Twego fzczęścia moie uczynić 
ufiłować będę. Ty mnie śliczna Celino od. 
daiefa życie, od Ciebie ie odebrawf/ży, dla 
Cie. 
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Ciebie wfzyfikie lego momenta poświęcić 720- 
ig powinnością będzie. -- -- To rzekłfzy, co 
prędzey rufzyć kazał, abyśmy uciekli z te- 
go mieyfca, które przez tak długi czas by- 

10 Teatrem nafzych wifpólnych nie- 
fzczęsliwości, 
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ROZDZIAŁ XH. 


Rufżywfzy w drogę: Ernewil wyliczuł Kraie , 
w ktorychby mogli miefzkać, z Tych iednak 
obrał Szwaycary, Celina zaś nie w Kraiu' 
iakim, ale w przytomności Ernewila ukonten- 
towanie fwoie pokładała, Do Genewy przy” 
bywfzy, trzy dni dla wypocznienia zabawili s 
Ernewil dla Celiny przyiął Pokoiowa, która 
że fig podobała, wzięta była do Fryburgu, gdzie 
Ernewil miefzkanie fwoie założyć maiąc, po- 
flanowit wniść w faluby Matżeńfkie z Celing 
która ugryzieniem fumnienia tkniętu, wyiedna- 
ła od Ernewila, aby pierwey przez Lifty Ro- 
dzice przeprofić urazone.  Ernêmil ı lubo 
z cięzkościa zezwolił i na to, ale pod kondy- 
cya, że ieżeliby za dni czternaście Refbonfu od 
Rodziców nie było, tedy ius żadney zwłoki nie 
będzie do zakończenia Maryażu. Stało fiz, 
iż Lifty do Rodziców pofłali; Ernewil z wiel- 
ka pilnościa Celinie upłynione dni przypominał, 
na koniec niedoczekamfży fig żadnego Refponfu, 
dnia pietnaftego uprofit Celing, że fię niezbra- 
niata przyfłapić do zakończenia Ceremonii u- 
tmierdzaiącey dożywotna Przyiązń, 


W dro- 
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SR ` drodze Ernewil uwiadomił mnie, iż 
Ae dla- lepfzego' fchronienia fię przed 
fzukaniem nas, Rodziców, przedfiewziąt za; 
prowadzić mnie do Szwaycar. Tam będzic= 
my mogli fobie wieczną przyfiądz wierność. 
Pytał tig mnie potym, czylibym raczey: 1n- 
` nego fobie niechciała obrać Kraiu, Oby. 
czaie Włochów przy dat. On, zdawały mi fig 
wcale być niezgadzaiące fig, fpofobem Two- 
tego myślenia, a tym famyn i moiego, gdyż 
nigdy inaczey, iako Celina myśleć niechcę. 
Anglia zdawała mi fig, naylepfzym dla nas 
Jchronieniem, lecz gdy tamże Religia nafza Ka- 
tolicka nie iefi panuiaca, mielebyśmy doznawać 
mufieli przykrości, a tym famym także ciefzyć fig 
korzyścia tamecznych IMiefzkańców, myślenia, i 
czynienia mfzyftkiego podług upodobania. - Obró- 
citem przeto. oczy na Szmaycary, otwartość, Jacze- 
rość, uczciwość tego Kraiu IMiefzkańców zdały 
mi fig być fpofobnemi do ufzczęślimienia nas 
w tym przed prześladowaniem fchronienie fig. 
Z tym wfzyfikim, ieżeli które inne mieyfce bar- 
dziey podobać by Ci fig mogło, moia kochana Ce- 
lino, tym famym dla mnie nayrofkofznieyfzym fta- 
nie fig Miefzkaniem, --- Na coż mi daiefz miey- 
į Joa miefzkania do wyboru? odpowiedziałam, 
H 2 ۷ mo- 
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moge? fzukać miękfzey faczęśliwości, nad tę, iż 
a Toba %awfze zofiawać będę? == -- Gdziekol- 
wiek zofłamać mi przydzie, czyliż dla mnie inny 
widok miły prócz Ciebie znaydować fig bedzie? 
Niechay tam znaydzie fię wolność zupełna, lub 
zp niektórych okolicznościach ograniczona, ia în- 
ńey, prócz abym Ciebie kochać mogła, nie ۰ 
Niechay fobie każdy wyftawi to wiżyfiko» 
co tylko Lubownicy piiani (że tak rzekę ) 
fzczęściem pofiadania fiebie. naypodchle- 
bnieyfzego mowić z fobą mogą, wfzyftko to 
było rzeczą nafzey Rozmowy w drodze, 
Lecz z drugiey ftrony, nikt wyrazić niepo- 
trafi, iak ta fzczęśliwość napufzczona była 
trucizną ftrofowania wewnętrznego, i z gry- 
zoty naftępuiącey za moim poftępkiem, 
Gwałt fobie czyniłam w ukrywaniu przed 
Ernewilem moiego taiemnego bólu, który 
częftokroć niknął przez pociechę, iż fzęśli- 
wą z Ernewilem być miałam, wytępiony و‎ 
lecz fkorom fama kiedy zoftała fie, fzturm 
gwałtowney zgryzoty o ferce moie uderzał, 
ina ten czas łzami zalewaiąc و119‎ ۰ 
wałam fobie naftępność niefzczęśliwą prze- 
znaczenia moiego. 

Przybyliśmy nakoniec do Genewy, 
trzy dni prawie w drodze przepędziwfzy. 

۱ Te 
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Teraz dopiero ocbłonąc możemy % boiaśni, 
rzekł do mnie Ernewil. Trzeba za tym 
mieyfcu śliczna Celino cokolmiek odpocząć. 
Zabawiliśmy fię trzy dni w tym Mieście, 
przez którę Ernewil przekonał mnie przez 
fwoie ufzanowanie, i fwoią delikatność, iż 
prawdziwe o lego zdaniach było moie 
mniemanie. =» -- Przyiął mi Pokoiowę do 
ufług, która mi tym potrzebnieyfzą była, iz 
nie będąc iefzcze isgo Żoną, należało fię 
abym w ten czas miała przy fobie Towa- 
rzyfzkę, kiedy przyftoyność famey miz Er- 
newilem zoftawać niepozwalała, , Gdy mi 
ta Kobieta da guftu przypadła, wzięliśmy 
lą z fobą da Fryburgu, gdzie Ernewil przed- 
fiewziął był zatrzymać fig, i tamże. w fzlu- 
bne ze mną wkroczyć przymierze. Zamy- 
flem lego było, obrać fobie w blifkości tes 
go Miaftą Wiofkę, gdziebyśmy napótym 
żyć z fobą mieli. 

Przybywfzy do Fryburgu Ernewil, pod 
opiekę udał fię tamecznego Urzędu, i uło» 
żył wfzyftko w ten kfztałt, aby nic prze- 
fzkodzić nie mogił odprawieniu nafzego 
Wefela. Staranność lego ufilna, uczciwość 
lego miłości, żywość lego przywiązania, 
które mi częfto do nóg moich upadaiąc 

EG oświad- 
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oświadczał, wfzyftko mi rokowało fzczę- 
śliwość, którey doznawać miałam -- -- Str- 
wożyłam fię iednak, i niefpokoynąm była, 
żem moią ucieczką Oycu żalu dała przy- 
czyne, miłość albowiem, pomimo lego ku 
mnie furowości, mocnym mnie do Niego 
przywiązywała węzłem, i tego byłam zda- 
nia, iż furowosść lego, była fkutkiem lego 
przefądów, nie ferca. Boleść i żal, którym ` 
czuła, iż Oycu z gryzoty mogącey życie 
lego fkrócić byłam przyczyną , tłumiły we 
mnie radość, żem doftała iuż Ernewila, j 
w taką mnie wpędzały markotność, żem o- 
neyże 01026۲۷ utaić nie mogła, ---- Poftrzegi 
to Ernewil, a że przywiązanie: mnie kochał, 
pytał fię o przyczynę fmutku moiego, ia 
zaś wzaiemnie tylem w Nim miała zaufania, 
iż nie przed Nim ukryć nie mogłam. Móy 
kochany Ernemilu, znafz dobrze, iak czute 
mam و6۷66‎ niedziwuy fig przeto îi% matura 
fama do niego mówi: ۱9۸۵1۵۴ mi fig teraz 
OQycem و‎ Tmoia przyiaśń, i Twoie o mnie 
Jiaramia mogą zafłąpić mieyfce Rodziców, 
lecz ktoś moiey ku Nim ma moim mieyjcu 
dopełni powinności? -- -- Biada mnie! ~- 
Rozumiefa co chee myrazić! ~- -- 8 
teraz w Ich oczach niegodng abym lm data 
da- 
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domód 0۵20 przywiazania! ---- Wybacz, 
ig miefzam tmoię radość, daiąć Ci 0 
ig czafami jerce moie w fmutku iejł pogrą- 
śone, lecz Jam oraz wyznafz, t% toś ferce, 
gdyby inakfze miało czucia, bytoby 8 
niegodne! -- -- Niechśe mięc od mfpaniałe- 


go Ernewila iednę posyjkam و1۵‎ j; Na- - 


+- 


pijemy do Oyca, prośmty Go o wybaczenie 
winy, do którey popełnienia miłość nas przy- 
prowadziła. -- -- Nie w prawdzie nie może 
w oczach lego madgrodzić znpełnie tey mwi- 
ny, którą przeciwko lego powadze popełni. 
tam, faraymy fig przynaymniey przez żalu 
nafzego efmiadczenie zmazać tę okropność و‎ 
którą w pofłepku nafzyim upatrnie. «=. Nie. 
` chay okropne lego firofowania nas, fang fie 
nafzym ukaraniem fpofobnym do zgładzenia 
winy nafzey. W pośrzód ukarania dopiero, 
przeminiw/ży, można mieć Prawo profzenia 
o wybaczenie, i fpodziewać وا‎ onegoż otrzy 
mania. -- +» Któż wie nakoniec; Nimogęż 
fobie pbrzynaymmiey podcblebiać? -- -- Kto 
wie?! Może Ociec fam fig o fwoię nieuśytość 
firofnie, i obwinia è Moge, czeka tylko na- 
Juego powroty, aby Nas ufcifkat? ~- - O! 
zakby to był faczęśliwy dla nas moment, 
gdybyśmy przez fkutek lego ku Nam przy” 
H 4 mią- 
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wiązania mogli u Nóg lego miłość fobie po. 
przyfiądz ! -- s= 

Nic niechcę innego, rzekł Ernewil, tyl. 
ko tego, czego Jama śgdafz, ale wfzyfiko 4 
do ufŁczęśliwienia Twego Lubomnika 8 


gotowe, iutro przy Oltarzu maf lego ode” 


brać przyfięgę, a wzaiemnie daiąc Mu rg- 
kę, Twoię wykonać. Ten Obrządek maiący 
zapewnić nafze ziednoczenie, و‎ teraz ifto- 
tnyw. Hrabia de PArnoncourt iuż zapewne 
ma ża rzecz naypemnieyfzą, źe dotąd wę- 
złem nierozerwanym miłości ztączeni iefte- 
śmy, poczekaymy więc, ag te Nas połączą 
węzły, a w ten czas ułośonych przez Ciebie 
poiednania fig > Oycem chwycienty fig śrzod- 
ków; iuń bowiem m ten czas bać fig nam 
nie będzie potrzeba, aby Nas gniew Oyca 
Twego mógł roałączyc. -- = Ah! kochany 
Ernewilu! zawołałam, nie byłośby to no- 
wą urazą nie czekaiąc na wybaczenie winy, 
dopełniać nafzęgo buntu è -- -- Gdy moge- 
my iefzcze okazać uniżoność nafzą, czemuż 
niemamy fig przez nig odpufkczenia winy 
Jpodziewać? -~ -- Czemuż mamy uchylać fig 
od tych Pram, które fama utworzyta Na- 
۱ tura ? -- - Mieymy przynaymniey kochany 
Ernewilu iak naymniey winy, którąbyśmy 
0- 
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fobie wyrzucać mogli, a tym jpofobem fpo- 
koyność wewnętrzną dla Nas ziednamy. -- -- 

Jako ۶ zdięty żalem rzekł Ernewil, 
cbcefa fig cofać Celino w czafię famym u- 
fzczęsliwienia mego? -- -~ Dla tego to czy- 
nię, odpowiedziałam aby firofowanie me- 
wnętrzue niektócito faczęśliwości nafzey. -~ 
Na miłeść więc Ciebie zaklinam, ubyśmy 
fig wprzód, nim Matlzeń/kie zawrzemy falu- 
by, do Rodziców zgłofili, .-- += Kochafz mnie 
śliczna Celino! -- -- rzekł Ernewil, a coraz 
nowe wynayduiefz przefzkody, abym niedo- 
fłąpił życzeń moich zamiaru! ----- Ah! gdy- 
byś dwielila fig se mną żywą miłością! -- «= 
Daielę fig nią zapewne, przerwałam Mu mò- 
wę , 2 miecierpliwość moia równa fig zape- 
wne % Twoig, w tym momencie, gdy % To- 
bg mówię,w oczach moich wydawać fig mu- 
fi, i ufpramiedliwia mnie, ieżeli ه۵‎ 4 
cheefz mnie obwiniac ! --- Lecz gwalt, któ- 
ry fobie zadamy, i oftatnie ufilowanie nafze - 
pozy/kania Rodziców tajki, przynaymniey 
dowodem będzie, żeśmy byli godni lofu lepfze- 
go. -- *- Ab! ia rozumiałem rzekł Ernewil, 
iż dzień iutrzeyfzy dla mnie nayfzczęsli. 
mfzym będzie! -- -- Ab! odpowiedziałam, 
iakże wiele po mnie wyciągafk kochany Er- 

H 4 110 
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Aemwilu! ---- Ah! zawołał tonem rofpacza- 
iącym Ernewil, Jaktef nielitościwa ! --- «+. 
Także dręczyfa śliczna Celino fłatecznego 
w przychylności Lubownika Twego! --- 

Poftrzegłam, do czegoby nas to roztrzą- 
fanie zaprowadzić mogło. Ab! iakż pro- 
sne Ją, rzekłam, Twoie niefpokoyności ! --- 
Czyliż wgtpifs o moiey wierności? - Przy- 
fięgam Ci ig na nomo, ale pozwól mi tey 
ofłatniej, o którą Cie uprafzam, doznać 
fajki! -- - Potrzeba tedy (rzekł do mnie ) 
na odpis od Rodziców dni czternaście czekać, po- 
nieważ Poczty droga nie icf profila -- — Cster- 
naście dni zwłoki dla kochatgcego! -- -- ۵ 
przyczyna rofbaczy! -- -= Jeżeli Kochaigcy ro- 
fpaczać zechce, rzekłam, Przyiaciołka lego, cie- 
Jtyć Go będzie, -- -- Widzę, rzekł Exrnewil 
trochę pomyśliwfzy, Jê na Twoim zdaniu 
przefłać potrzeba znam moc Twoich przyczyn, 
widzę ich, gróntowność; == -e Wybacz, żem one 
przez czas nietaki zbiiał, ponieważ miłość pier- 
wfze, niżeli uwaga ma fmoie Prawa, -- -- Nu- 
żeż więc, zdaię figę na Twoię wolą, -- -- Lecz 
nietraćmy czafu, który اوه‎ dla nas Oboyga dro- 
gim, pifemy coprędzey -- Ta oddam Lifty iedne- 
mu uczciwcmu Kupcowi, który oneż fwemu Kor- 

wa 


a 
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refpondentowi do Lugdunu przefule, z tamtego 
Miafla niechay na Pocztę oddane dopiero będą; 
gdyż ta ofirożność przefzkodzi, aby mieyfte [chro- 
nienia fiz nafzego nieodkryło fg. Kupiec albo- 
wiem Lugdurijki odbierze odpis z Poczty, i Nam 
go przefzle. Ale, przydał Ernewil ze drzeniem, 
gdyby też przypadkiem Odpis niebyt dla Nas po- 
my lny و‎ kochana Celino, będziefk że iefucze wy- 
naydować do ziednoczenia Nas przefekody? Spu- 
ściłam na te ftowa oczy, zarumieniłam fig, -- 


i nakoniec weftchnęłam z ferca. -- .. Ah! 
Ernewilu! odpowiedziałam, Coż fobie wrożyć 
będziefz? -- -- Zacoż zadaiefż mi takowie pyta- 


nia, które mnie w pomiefzanie wprawiac mufzą ?-- 
Czyż uiewiefz, iak ferdecznie Ciebie kocham! -. 
تون‎ niedoświadczyłeś, iaką mafz nad fercem 
moim przemoc? -- -À „Ah! miałem być, odpo- 
wiedział Ernewil, biorąc Papier do Liftu pis 
fania, iutro Twoim Mężem! -- -- Miey cierpli- 
wość, rzekłam, będziefz Nim ża dni ezternaście. -- 
Miey cierpliwość, odpowie, będąc, właśnie iak 
gdyby na fłófie goracym ofadzonym! -- -- Pos 
200] wige mi fig przynaymniey na moie lofy u- 
zali, == ©! iakże Ludzie mało mata nad fo- 
ba mocy! =-=- Dla tego to zapeume iefl, iż zbyt 
fa czulemi! ---- To ia ftyfząc, rzekłam do 
Nic- . 
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Niego: Kochany Ernewilu 1 Zalgc fig , utracifz 
Kuryera, i znowu trzy dni cierpliwości przyczy» 
nić będzie potrzeba. -- Trzy dni przyczynić? -= 
„Ah! iuż fiz żalić nie będę! == oto pifać zaczy- 
KAMA 

Napifał więc Ernewil do Hrabiego de 
P drnoncourt Lit, którymby nayzakamie- 
nialfzę (erce zmiękczyć był powinien ; وو‎ od= 
ور‎ malowawfzy nayżywfzemi kolorami udrę- 
وو‎ czenią miłości, którycheśmy zobopólnie 
وو‎ doznali, ufprawiedliwiwfzy fie z fwego 
وو‎ poftępku, iż dał fobą powodować czuciu, 
» które za niefprawiedliwe niepoczytał و‎ 
» określiwfzy panowanie tegoż łagodnego, 
» i okrutnego dla Nas czucia, i niemożność, 
„ w którey zoftawałam و‎ poświęcenia fię 
, ور‎ na ufugę Bogu, bez popełnienia okro- 
وو‎ pnego krzywoprzyfięftwa, nie taił tego, 
„iż Nafz śmiały poftępek w oczach czci 
„+ godnego Qyca firafznym ftawić fie mufiał; 
„ wyznawał obfzerność całą ۱2126 winy. 
„ Profiliśmy Oboie o wybaczenie, oneyże, 
وو‎ Odwoływaliśmy fię do fentymentów Oy- 
„ cowfkich. Wyraziliśmy, iż: uznaiąc Pra- 
„ Wa, które Dawca życia nafzego ma nad Na- 
» 124 wolą, oczekuiemy, maiąc w wieczne 


„ wniść fzluby, przebaczenia winy, które 
„ Md: 
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pokora i pofzanowanie otrzymać‏ 22128 وو 
by powinny. Przydaliśmy. nakoniec, iż,‏ » 
gdyby na moment chciał żapomnieć o‏ ,, 
wielkości przewinienia nafzego, znalazł-‏ „ 
by Nas dla nafzych poftępków godnych‏ „ 
fwoiey łafki.‏ بو 

Skońćzywľy Lift Ernewil, rzekł do mnie: 
Ab! kochana Celino! Jakże te dni czter- 
naście będą dla mnie długie, i niejpokoyne! -- 
Lecz gdy fie fkończą, mie zecbrefż ius być 
więcey nieublaginą na moie prośby! -- -- 
Twóy Lubownik będziefz iuż mógł mómić 
do Twego Jerca? ۰ -~+ Będziefz inż fły- 
Seat zapewne z mych uf ( wyrażających tak 
częfto podchlebne czucia dla fiebie ) Imie 
tak damno upragnione Małżonka! -- -- A 
nawet, przydałam, tak dawno zajłużone|! -- 
Utrzymuy tylko nadzieię moig Ernewilu! ~- 
Podcblebiaymy fobie: Is móy Ociec fbuści 
% f/moiey furowofci. i 

Ernewil uftawicznie z ofobliwfzą tro- ` 
chliwością rachował mi dni upłynione, i ka- 
zał mi uważać zmnieyfzenie fię dni do ocze- 
kiwanią wyznaczonych. Jeżeli m czterna- 
fiu dniach, mówił, Hrabia de ۶ 
ńie napifze do Ciebie, odważę fig tłomaczyć 
lego milczenie, i pozwolę, aby midia mitośę 

mó- 
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miówić do Ciebie poczęła, ~- -- Nie, śliczna 
Celino, nie, iuż więcey mego ufaczęśliwienia 
odmioczyć mie będziefa, czego ia po Tobie 
żądam, ief bez wątpienia ofiarą, którą prze- 
cim Twym okowiązkom z fiebie uczynifń, -- 
„Ale, czyliś Twoia miłość nie powinna. Cie- 
bie przed Sądem Twoim wiafnym u/pra-- 
wiedlimić, miezecbcefx xaf odmówić tego 
Jeczęścia rofpaczy Twego Lubownika, któres le- 
go "winna udręczeniu. -- -- Kochana ‘Celino ! 
Piztuafty dzień nadchodzi! -- -- Ernewil będzie. 
Twoim Małżonkiem! -- --- Ah! wiefe Erne- 
wilu, mówiłam, iak fama tego zadam! -- -- Ia- 
koz w rzeczy famey , dzieliłam fie z Nim 
upragnieniem tegó, związku و‎ lecz Oyca mo- 
iego milczenie ftrach śmiertelny w. mey 
Dufzy czyniło! s 

Czternaście dni upły nęło bez nay mniey- 
fzey od Oyca moiego odebraney wiado- 
mości. Piętnafiego dnia, zaledwo co świ- 
taé poczęło, Ernewil pobudził wfzyftkich 
fwoich fłużących, i przyfzedł pode Drzwi. 
moie, aby ini przypomniał, iż czas przeze- 
mnie wyznaczony upłynął. -- -- Mego do- 
świadczenia, xzecze, czas mingt, tuż też nadfzedł 
czas uwieńczenia moiey miłości! -- -- Otwie- 


ram Mu Drzwi mego Pokoiu, a On icifną- 
wizy” 


./rcin.org.pl 


۳11510871 P. ERNEWIL, 127 

wfzy mnie mocno, rzecze: Kocbana Celino! 
niechay to przytulenie T'woie będzie znakiem na- 
Juego ziednoczenia. -- == Nic nas więcty oddzie-. 
lič od fiebie niepotrafi! -- -- Lecz, fpiefsy fie 
co prędzey, gdyż Xigdz na Nas czeka. -- Ah! 
iakże dla mnie te fa drogie momenta! ---- W tym 
bierze mnie za rękę, i korzyltaiąc z zapa 
łów ferca moiego, ciągnie mnie, i przed 
Ołtarzem w przód ftawia, nim nad fobą 

famą zafianowić fię mogłam. 


۰ 
LA „© 
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ZBIOR HISTORYI PANI ERNE- 
WIL ZAWIERAIACYCH. 


I. Opifuiq fie przymioty Rodziców‏ وی 
Mie-‏ ی Pani Ernewil, Dofoyniść Tb, i‏ 
fakania. Namienia fig Rodzeńfitwo, edukacya od‏ 
Rodziców dana. Dla poloru, koncert dwa razy‏ 
có Tydzień był wyznaczony. Talenta Celiny‏ 
wielu Czcicielów jciagnęty , między któremi Ka-‏ 
waley Armin celowat, lecz czużości Damy dla fse-‏ 
bie mie ziednał, Celma widząc fig być nieporu-‏ 
Jeong wielbieniem fwoicb Cacicielów, fadziła fig‏ 
być wolną od miłości, w fwoich żylko Przymio-‏ 
tach maige upodobanie, Na Karcie p‏ 


Rozdział II. Dowiedziawfzy fig Celina o przy- 
byciu Kawalera Ernevila, ofobliwfzą cbucią zdięe 
ta widzenia Go iak nayprędzey.  Zapewniona 
od Oyca o bytności Jego iutrzeyfzey na Koncert, 
dziwi fie przefądowi wyrzeczonemu względem te- 
go Kawalera, Nie widząc Go, z zalety tylko 
przymiotów ego wyfitwuiąc Ofoby imagtnowane 
wyobrazenie, niefpokoyność wielką w fobie wanie- 
cifa. Do grania Koncertu pomingwfzy Armina, 
data prym Ernewilowi, który iako wfpólnie tak 
Jam graiąc, ofobliwiey dyfłyngwował fię, a w Ce- 
linie o zacności fwoiey powięk[ży? feacuneki przy” 
wiazanie, ی‎ 


Roz- 
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Rozdział HI, Wielce ûciefsyta fig Celina, gdy fie 
dowiedziała, że na trzy dni na Wies do Zamku 
Rynan wfzyfcy x Ernewilem mieli. iachać. Zna 
lazła iednak tam pazykrość dla febie, gdy w za- 
myfłach ley wielką przefekodą był Armin, czę- 
fio natrącaiący fie % zalecaniem fiebie, 1 Pani 
Neryl mtoda Wdowa fwemi podcbłebnemi fetu- 


kami Ernewila do ciebie ngcac od przeffawania , 


: z Nią odciągała, Lecz ani P. Neryl, ani Ar- 
min niekorzyfłali x fwoich Proiektów, Celina 
zaś przy Roztywkacb tyzechdniowych na W 2na- 
lazta. fpofobność i dowiedzenia fig" od Ernewila 
o lego ku fobie przychylności, $ wzaiemności o> 
Świadczenia ; Co wielkich trofkliwości ley fiato fie 

, przyczyną, 


Rozdział IV. Po kilkodniowym po Podróży inie- 
widzeniu Ernewila niefpokoyną była Celina, aż 


po odebraniu Biletu od Ernewila, i odpifaniafwe= ° 


go fpokoywieyfzą zofłała, Po Koncercie, iż Ey- 
newil na Wieczerzę był profzony, P, Neryl 
z nieukontentowaniem odiachafa, Armin żaś rofpa> 
cag przeiety, iż lego Przeciwnik otrzymywał 
pierwfzeńfiwo, Celina 2 Ermewilem udawfzy fie 
do Ogrodu, wzaiemnie fie, o fwoiey uprzeymości 
zapewniali, i o ofirożności potrwebney względem 
Jwoich Nieprzyiaciół, maiących bacznosć na deh 
obroty uwiadomiali, _ Dla tego dali fobie haflo , 


aby na pozor wfżelką obotgtność względem fiebie . 


zachowywali. 


Rozdział V, Podług wfpolney umowy Errewil 
przez niewidzenie Celiny w wielkiey był nudności 
że mufał przebywać a P. Neryl, Celina zato 
tym dowiedziaw(zy fie przefławańiu , podeyrzli- 
wemi o fłateczności lego trapita fig navżekantami, 
lecz wybita ie fobie, za nadeyfciem lego do Ogro» 

1 


| 
دا 
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du; gdzie, aby uniknęli powierzchownego poro- 
zumienia fig, dali fobie bufło, aby w nocy z fo- 
bg fie ciefayli,  Ufzczęjliwienie to przez trz 
miefiące bez pofirzeźenia trwało. Pani Nery] nie« 
przeflawała % fwoig paffyą naprzykrzać fie Er- 
newilowi, Armin zaś Celinie być natrętnym nież 
omiefzkał, lecz Oboie w fwoiey chęci nieotrzyma- 
li fkutku, Trwogę wielką Celinie uczynił był 
Lif bez podpifu do Oyca przyfłany , który lubo 
niebyt fkuteczny do odkrycia związku ulubiony 
Pary, Ociec iednak pofłanowił zakazać przeby- 
wać w Domu fwym Ernewilowi, O czym Celi- 
na Go uwiadomiła, 


Rozdział VI. Celina w Ogrodzie zamiafi Fyne- 
wild, Armina z Aflyfencyą 20/44 , od ktorego 
mimo Jey krzyków ۶ opierania fig porwana ż O- 
grodu, i do Poiazdu dla uwiezienia zaprowa» 
dzona zofłoła. Ociec Celiny: krzykiem obudzony 
nie zafławfzy Corki, w wielkie wpada narzekania, 
wykonanie tey fprawki na Frnewila zwalaiąc, 
Ernewil zał wpadtfzy niefpodzianie na te roz- 
ruchy, mie رم‎ z winy na Niego włożoney oczy- 
Jeczaia, ale iefżcze odzyfkania Celiny przytmu- 
ie na fiebie obowiazek, Iakoż na tyckmiafi fkoń- 
czywfzy z gotowemi Ludźmi, dopędziw/ży ucie- 
kaiącego z Celing Armina , a przez poiedynek 
z konia zwaliwfzy, Celing nowym dowodem od- 
wagi zobowiązał fobie, a dla obligowawia Oyca 

r Tey dla fiebie, do Niego pofpiefza, nakazawjzy 
Pofłylionowi و‎ aby z Celing za Nim dążył. 


Rozdział VII. Celina Niewiafię iadącą z fobą, 
zapewniaiąc, iż Żadney wie będzie miała przy- 
krości dla tego, iż z porywaiących lą była liczby, 

i dowiaduie fig od Niey iż była Pokeiową Pani 
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Neryl, + że przez Jey wynalazek to porwanie 
fiato fie, i aby fię bynaymniey nieodkładało, przy- 
negirta. ماه‎ wyfiawuiąc fobie żal Rodziców, 
którego ta fhrama była przyczyną, wielce fię tra- 
pita, i te utrapienia fiangwfzy w Domu, przez 
doznanie wyrzuty Rodziców, iak fobie wyfia- 
wiała, zijciły fie. Gdy Ociec Celiny oświadczał 
podziękowanie Ernewilowi za heroizm lego, na- 
brawfzy ochoty Ertewil profit, aby za Niego Ce- 
lina była wydana, na co wbrew fprzeciwiatące fig 
otyzymawfzy zdanie, firapiony odjzedł z Domu 
Hrabiego, 


Rozdział VIII. Ociec Celiny pozbywfzy fie Er- 
newila, uczynił radę z Zong fwoią, iż Celina 
z niewagi uczynioney Familit zetrzeć nie może, 
chyba przez przyięcie Zakonnego życia, przez co 
i Ernewil ufbokoionym zofłanie. To przedfie= 
wzięcie nieodwłocznie wykonano, gdy nafiępu- 
iącego wieczora Celing do Opattwa odwiezli, za- 
bramiaiąc wfzelkiey z pofironnemi, nawet rozmo- 
wy, ofobliwie z Ernewilem. Lubo Xieni, wi- 
dząc, że poniewolnie oddana Celina nie mia- 
ła ducha prawdziwego Rużenia Bogu, wyiednała 
aby przez tray Miefiące dla nabycia prawdziwe- 
go powołania probowata fig, Celina tednak tra- 
piła fię niezmiernie, że bez nadziei widzenia 
fig zErnewilem od świata oderwana była, i 
do czynienia tey Ofiary przymufzana, do 
którey wykonania nigdy przekonać fię nie mogła. 


Rozdział IX, Celina zoftaigc w Klafztorze, 

w utrapieniach fwoich iedyną ulgę w famotnośct 

eddzielatącey dą od wfzelkiego przefiawania 

w Miefzkaiącemi, pokładała. Wiest nawet 

rozchodząca fig po Klafztorze o Kupcu przedaią- 

cym piekne xa tanią cenę Obrazki, nieporufzyła 
I2 


á 


۷ 
l 
1 


J 
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Ją, nakoniec prośba Zakonnicy, aby iako zna- 

` dąca fie na Ryfuskach, pięknych Fey Koperfzty- 
chów wybrała , zmiewolita, 14 zefzła do Kupca, 
w którym poznaw/zy Ernewila, niewymowną czu- 
łością zdięta, tak iednak pomiefzanie ukryć po- 
trafiła, iż podeyrzenia żadnego miefprawiła, że 
v kochankiem fwoim rozmawiała; a co więl:(ża, 
2 Obruzkiem fobie przedanym Bilet: od Kochane 
ka fwegn odebrała , który ley ofobkiw/wzym Maf 
fie ożywiemien, dla tego że ley odkryć fof» 
częfiego przefławania a Kochankiem przez pi/a- 
ne Bilety. 


Rozdział X. Podług wyrazu Ernewila znacho- 
dząłą codziennie Celina Pifmo, w którym wolność 
ley przywrócić obięcuie niewyzmaczatąc pewne- 
go czafu, ani flofobu, z przyczyny, że iefzcze 
nie miał do tego wfzyfikiey gotowości, To uta 
ienie wielu trofkltwa'ci, i wwiofków Celing na- 
bawiło, ofobliwie, gdy Ernewil oddaliwjzy fie 
na ośm dni, dłużey niebyt azek foci pi/ma wi 
dzianym, Oęqiec Celiny fprawiedliwości 2 Ar- 
mina, i P. Neryl pofaukwiąc, na wiadomości o 
śmierci pierwfzego, a na oddaniu fig na życie 
pokutne drzgiey przefłał ; Dobra od Niey ofiaro- 
wane, aby uniknął cenzury fptzedawfzy na Ubo- 
gie rozduł. Powróciw/zy duia dwunafego Era 
newil przeprafza Celing, daiąc przyczynę nies 
bytności fwoięy, oraz otwiera Proiekt ułożony, 
iż poprzedawfzy Dobra, gotów ief wyniofifzy 
fie za Granice x Nią, zawartfzy dożywotnie 
związki Życie fpokoynie pvzejędzać. Co Tey 
niezliczonych Uwag i miefpółoyności fiało fig 
przyczyuą , i wbrew poyść przeciwka Protekto- 
wł odważyła fe: ۱ 


Rcz- 
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Rozdział XI. ` Celina w fwoim zdania” oświad- 


czonym Ernewilowt trwatac, długo wytrzymywa” 


ła. Dla pnzydtużenia fobie'czafu, profita Xieni ' 


o kilka dni pod pozorem lepfzego zreflektowania 


Jigs tego mieotreymaw/zy, tami fig oblewaiąc « 


102 


سس 


trapiła fig. Frafimek ten firafznych ی‎ był 
przyczyną , po których gdy rzeczy brała na u- 
wagę, wniojfla fobie, 3% żyć fwobodnie nie może, 
tylko przez Ernewila, Od ktorego gdy dobitniey- 
fze i ofłatnie odebrafa nalegania, odważyła fig 
na koniec odpifaćz-sć-podług lego-zanyfłów-ho- 
wodować fie będzie, Tę rezolucyą edebrawfzy 
Ernewil, upewnił lg, iż wielka była gotowość 
do uwolnienia ley. ire zaraz o północy wyka 
na fig. Jakoż przybył Ernewil pod okno Celiny, 
która po wielu ociąganiach fig, dopuściła na ofa- 
tek, iż była po drabinie (prowadzona do przygo- 
towanego pod murami Poiazdu, 


Rozdział XII > Rufzywfzy, w droge, Ernewil 


wyliczał Kraiez w którychby ; mogli miefzkać 
۵ tych iednak obrał Szwąycary. Celina zaś nie 
w Kraju takim; ale w przytomności Ernewila 
ukontentowanie fwoie pokładała. Doy Genewy 
przybywfzy, trzy dni dla wypocznienia zaba” 
wil; Ergewil dla Celiny przyjął  Pokoiową, 
Która że fig podobała, wzięta była do Fryburgu, 
gdzie Ernewil miefzkanie fwoie'założyć ۶ 
pofłanowił wniść w śluky Małżeńfkie x Celing, 
„Która ugryzieniem fumienia tknięta, wyiednała 
od Ernewila, aby pierwey pr eż Lifły Rodzice 
przeprofć urażone.  Ernewil lubo z ciężkością 
zezwolił i na to, ale pod kcndycyg, że ieżeliby 
za dni czternaście Refponfu od Rodziców nie 
było, tedy iuż żadney zwłoki nie będzie do za- 
kodczenia Maryażu, Stało fie, iż Lifly do سم و‎ 
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dziców pofłaliz Ernewil x wielką: pilnością Ce- 
linie upłynione dni przypominał,- na koniec nie 
doezekawfzy fig żadnego Refponfiu, dnia pisina- 
„łego, uprofił Celing, że fig niezbraniała przyfią- 
pić do zakończenia Ceremonii utwierdzaiacey do- 
żywotnią przylazń. I14 
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` OMYŁKI ZNACZNIEYSZE - 
w HISTORYI 1 
P. ERNEWIL CZĘSCI I. 


Na karcie, Wierfzu, Omyłkę. ~ Popraw. 


11۰ 23. zalecić, zalecie. 
13, z) zdzięta, zdięta, 
15, 16. część, cześć. 
18. 10. czas. czafie. 
Lt 17. pomierzaną, pomiefzaną. 
20. 8۰ harłem, haftem. 
21. hę myśli. w myśli. 
--- 18. enturyazmem. entuzyazmem. ۰ 
3% 17. ak, tak. 
st ۰ 3 fie. niezgadzaty fig. 
26. 4. mogła, mogło. 
س‎ 13; wpaści. wpaść, 
2 18, niceż. nużeż. 
31. 21. tez wytała !- łez wylała! 
a 5 4 u. padya a. paffya Armina, 
Er 5; grzeczności z grzeczności. 
ما‎ 9 o: z drugy, z drugiey. 
p — s I4. nadziły. nudziły. 
31. ua 15. pifana, pifane. 
35. R 1, Nie może, Nie mnie. 
-.- Ro nie. nic. 
Pacc 7. 2 tego moich, ztego możefa, 
=-~ ra. % móg móy. 
37: 8. a tom, a ton. 
39. z. wielką. wielką. 
4x. و‎ 17. xa pogrzebienie, na pognebienie. 
44, LAY. Jakie? Także 2 
.— 1 اي‎ ociecką, oriechą, 
| i P? F Na 
htip:/rcin.6fg.p 


Nê مرن متا‎ Popraw. 


49. ۱ 21. „przeickwo, przeciwko, 
SI, ai. hapufzczeni. napufzeni, 
57° 12. fkończywfzy,  Jkoczywfzy. 
65. 5 4. uwieżono. uwożono, 
66. 2. a. s 23: da 
71. 4. podaiące. padaiące, 
TF 22. który. które. 
74. 8. czuło. czułe, | 
80, 4. przedfiewziętym, w przedfie- 
° wziętym, 
87. 26. Podziękowała. Podziękowa- 
łam, 
88. 3. aybym, abym. 
ت‎ 5. ucieka. uciecką, 
93, 26. mocne. mocho, 
99. 2E. y. 0. 
108. 2. 321132020182, nanaznaczoną, 
109. 20. nad fładjcz, nañ م۳046‎ 
rre ۱۰۹۰ Wiedzie Wiedz że. 
pt: | także, takie. 
II5, ör.  fchronienie fie. fcbronieniu fie, 
+ 122, 6. 7 żakż, 8 iakże. fi: 
FOLA 13. takowie. | takowe, 
'.125, 22. trochliwością trofkli wościąs 
129, g. do ciebie, _ de (a 
130. 23. 0 oczyfacza figs. ` 
Z 24.  fkończywfzy, + fkoczywfzy, ۱ 
I31. 6. doznanie. Bo ۱ 
133. 3.  przydłużemi, rzedłużenia, 
sę 13. ۱ wielka ll ¢ wfzelka. 


Innym niepoftrzeżónym błędom fafkawy Czytelnik 
wybaczyć taczyą 
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